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Ponad 115 milionów podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim 
w Związku Radzieckim 

Ludność ZSRR jednomyślnie zaaprobowała 
stalinowską politykę pokoju 

ORGAN WK i~ŁK POLSKI EJ ZJEDNOCZONE1J PARTII ROBOTN.teze·1 

MOSKWA (PAP). - Opubliko 
wano tu kolej.ny komunikaof: Ra­
dzieckiego Komitetu Obrony Po­
koju, reasumujący dotychcrzasowe 
wyniki akcji .zbierania na tere- · 
nie ZSRR podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim. 

atom1>wej, za ustanowieniem młę 
dzynarodowej kontroli nad prze­
strzeganiem tego zakazu i za u• 
znaniem za zbrodniarria wojenne 
go tego rządu, który pierwszy za 
stosuje broń atomową prrreciwłlo 
jakiemukolwiek hajowł. ------------------------------------------------------------------------~~ R9_K Ili (VI) SOBOTA 5 SIERPNIA 1950 ROKU. Nr 213 

SPRAWIEDLll A I ALKA LUDU KOREI 
Na mocy decyzji Ra®eckiego 

Komitetu Obrony Pokoju prawo 
podpisywania Apelu Sztok.D.olm­
skiego mieli wszyscy obywatele 
ZSRR, którrzy ukończyli Jat 16. 

Na mocy sprawozdań tereno­
wych, Radziecki Komitet Obrony 
Pokoju ustalił, że akcja zbierania 
podpisów została zakończona w 
całym 7iwiązku Radzieckim z wy 
jątkiem niektórych najbardziej 
oddalonych rejonów, gdzie zosta­
nie ona zakończona w najbliź-

LudlZie radeieccy zademonstro­
wali całemu świaof:u głęboką mi­
łość pokoju, nieugiętą wolę współ 
pracy ize wsrzystkimi narodami -i 
wnieśli nowy wkład w dcieło 
walki o utrwalenie pokoju i bez 
pieceeństwa na:rodów. Międzyna­
rodowy, zorganizowany front o­
l>'rońców pokoju ma w narodme 
radzieckim wierną i pewną opo­
kę. Naród radziecki ea<lemonstro 
wał, że jednomyślnie i w zupeł· 
ności a.probuje pokojową. stalinow 
ską, politykę zagraniczną rządu ra 
dzieckiego. Wyniki akcji św:i.ad­
az;ą o tym, że naiI'ody Zwląrzku 
Radzieckiego pod kierownictwem 
swego rządu będą również i na• 
dal kroczyły w pierw~ych sze­
regach bojowników o trwały po­
kój. 

uwieńczona zostanie pełnylll z-wycięstw-elll 
·Wywiad· z p remierem Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej tow. Kim Ir Senem • szym ceasie. 

Od ~tku akcji, to jest od 
30 cizerwca do 1 sierpnia, A­
pel Sztokholmski podpisało 

115.275.940 obyWa.teli radzieckich. 

- GENEWA (PAP). - Jak <lonosz1! 
:r; Paryża., 11rentler Kim Ir Sen udz1.., 
!;! wywiadu ko'l'espondantv·,,i „L'Hu· 
inartite" Mariusowi iMagnienowi. Na 
"i'stępie premier podziękowc.ł dzien· 
r.ikowi „L'Humanite" za TJOmoc dla 
s~rawy ludu koreańskiego: 

Na pytanie: „W jaki sposób oce· 
niacie sytuację wojskową na Korei 
})o miesiącu walki?" - Kim Ir Sen 
odpowiedzfał: 
· „Naród koreański nie życzył so· 
bie ·tej wojny. Siły demokratyczne 
kraju walczyły o pokojowe zjednocze 
nie .Korei. Jednakże reakcja koreań­
&ka, 'działaj11ca na rozkaz imperializ 
mu amerykańskiego, rozpętała brato 
bójczą wojnę. Dokumenty zdobyte 
przez Armię Ludową w Seulu, dowo 
dzą; że wojna, rozpoczęta przez ar· 
mię Li Syn Mana, była przygotowy· 
wana od dłuższego czasu pod kierow 
nictwem wojskowej misji amerykań­
skiej z Seulu. Jest rzeczą całkowicie 
jaiuią, że imperialiści amerykańscy, 
p1·zygotowując bratobójczą wojnę w 
Korei, postawili przed sobą cele, się· 
gają.ce o wiele dalej niż Korea. Im­
perialistom amerykańskim wojna ta 
była potrzebna nie tylko jako pr~ 
tekst do interwencji zbrojnej na Ko 
rei, leez również celem przygotowa­
nia agresji zbrojnej w innych czę­
ściach Azji. 

Jeśli chodzi o udział kliki Li Syn 
Mana w rozpętaniu wojny, to należy 
stwierdl'ić, że: 1) wykonywał on roz 
kazy swych amerykań.Sokich moco· 
da.w'c6w; 2) miał nadzieję na sukce· 
ay wojs~owe, które pomogłyby w 
umocnieniu jego chwiejnej pozycji. 
Jednakże rozpętując wojnę na Ko 

rei imperialiści amerykańscy najwi· 
.«Joc2llliej nie docenili sił narodu ko· 
reańskiego. W ciągu miesiąca opera­
cji wojskowych Armia Ludowa, przy 
czynnym poparciu ludu i partyzan­
tów, oswobodziła trzy czwarte tery 
wrium Korei Południowej, zniszczy­
ł'l armię Li Syn Mana i zniszczyła 
zc.aczną część interwencyjnych wojsk 
ir.merykańskich na Korei {w ·szczegół 
nrści jest niemal c~łkowicie rozbita 
24 dywizja amerykańska). Armia Lu 
dowa kontynuuje z powodzeniem swą 
C)fensywę. Zahartowała się ona w wal 
kach, zdobyła doświadczenie i jest 
obecnie potężniejsz11 aniżeli przed 
tem". 

Na pytanie korespondenta: „Ja.k 
długo, zdaniem premiera, potrwa 
wojna na Korei?", Kim Er Sen odpo­
wi1!4ział: 

imperialistów amerykańskich. Armia Odpowiedź brzmiała: 
Lud-Owa. walczy przy poparciu i sta- „Amerykanie bombardują po bar-
łej pomocy n3i"odu koreańskiego, ma barzyńsku miasta i wsie koreańskie i 
jąc za sobą solidarność i ?>Oparcie masakrują ludność cywilną. Koloni· 
wszystkich postępowych sił ludzko- zatorzy amerykańscy podeptali ogól-
ści. · d • · 

Wszystko to stanowi bodziec dla nie uznane prawa prowa zema WOJ· 

naszych żołnierzy i dla naszego ludu, ny, urządzając syst.ematyo:me nalo­
który dokonuje bohaterskich czynów. ty na bezbronne miasta, gdzie nigdy 

nie było i nie ma obecnie żadnych 
Ponadto należy podkreślić, że Ar- obiektów wojskowych, bezlitośnie 

mia Ludowa jest nieźle uzbrojona i bombarduj<> dzielnice mieszkalne, bu-
zaopatrzona". "' . rząc domy, pozostawiając ludzi bez 

„Dlaczego armia amerykańska bi- dachu nad głową i zabijając spokoj-
je się na Korei?", - spytał z kolei nych obywateli. Imperialiści amery­
korespondent. Premier odpowiedział: kańscy szukają przykrywki dla swe 

„Armia amerykańska walczy o pod go barbarzyństwa w oszukańczych 
danie narodu koreańskiego władzy decyzjach Rady Bezpieczeństwa, Jd;ó­
monopolistów amerykańskich. Armia re gwałcą Kartę ONZ. Splamili oni 
amerykańska na Korei prowadzi woj 
nę agresywną, wojnę niesprawiedli- flagę ONZ krwią narodu koreańskie 

go. Interwencja w Korei stanowi ha 
wą. Czy taka wojna jest potrzebna niebną karto w historii ONZ. Impe­
narodowi amerykańskiemu i żołnie- rialiści amerykańscy okazali swe 
rzom amerykańs1dm? Nie. Nie jest odrażające rysy. Jeśli istnieli ludzie 
ona potrzebna. W tym stanie rzeczy 
nic dziwnego, że żołnierze amerykań dość naiwni, aby uwierzyć słodka-
scy biją się źle i setikami podda.ją wym słóWlkoon o amery,kańslrim „hu­
się do niewoli. Takie są główne przy manitaryimie" wyipadki te roz.proszą 
czyny sukcesów, odniesionych prz~ ich iluzje. 
Armię Ludową". Napastnicy amerykańscy nie potra 
Następnie koresipondent zapytał: fią. złamać woli zwycięstwa narodu 
„Czy szkody wyrządzane bombar-

1 

koreańskiego swoim barbarzyńskim 
dowaniem amerykańskim mogą. wpły bombardowaniem. Okrucieństwa ame 
nąć na wynik wojny? Co myśli na- ry'kańskich imperialistów pogłęb'ią 
ród koreański o tych o~rucień- nienawiść naszego narodu do napast­
~twach amerykańskich?" ników. Takie okrucieństwa nie osła-

bią, ale pomnożą siły narodu koreań­
skiego w jego walce o woln-OŚĆ i nie­
podległość". 

Kolejne pytanie korespondenta Wyniki akcji wskazują,, że ca­
ła dorosła ludność ZSRR jedno­
myślnie wypowiedziała się prze­
ciwko wojnie, za zakazem broni 

brzmiało: „Jak oceniać ruch solidar­
nofi.jii z walką ludu koreańs.1'iego 
przeciw interwencji amerykańskiej, 
który rozwija się we wszystkich kra 
jach?" 
Odpowiedź premiera brzmiała: 
„Cała ludzkość postępowa jest obu 

rzona czynami agresorów llmerykań- , 
skich na Korei. We wszystkich Kra­
jach miliony ludzi wznoszą potężny 

Uczestniczki nara.dy . aktywu Liei Kobiet 
do Prezydenta RP - Bolesława Bieruta . 

okrzyk: „Amerykanie, precz z Ko- W dniu wczorajszym w saJ.i KW 
rei!" Wyrażają w ten sposób soli- PZIPR obradował aktyw kobiecy 
darność międzynarodową, która dla łódrzkiej organizacji Lig.i Kobiet. 
narodu koreańskiego stanowi bodziec Referat na temat zadań kobiet w 
i dodaje mu nowych sił w walce o walce 0 wykonanie Plainu 6-letnie· 
wolność i n!ezaw!słość oj_czyzn~"·. go wygłosiła kierownik Wydziału 

Na zakonczeme premier os· •ad- Kobiecego KŁ PZPR tow. Waszak. 
czył:. „Jestem ~zczęśliwy. że ~am Następnie rz ramienia Zarzą­
o"!'azJę przekazac. za Waszy!11 posred du Grod~kiego Ligi Kobiet. tow. Cie 
nictwem .narodowi ~ra~cusk1e~u. m?- sielska, omówiła wyty~e wyborów 
je bratnie pozdrowiema w im1emu do nowych rad kobiecych 
na1·odu koreańskiego. Jesteśmy wdzię · 
cz.ni narodowi francuskiemu za. po- DO 

Po pmemówieniach wywiąrzała &ię 
ożywiona dyskusja, w której u~ 
stniczki konferencji wyrażały ·nie­
rz:łomną wolę walki o jeszcrz:e lepsze 
wyniki produkcyjne oraz zdecydo­
wanie potępiły pohtykę wojenną 
imperialistów anglo-amerykańskich. 

Na rzakończenie obrad de1egartki, 
wśród ogólnego entuzja~u, ućhwa 
liły tekst d~eStZy wYSłanej do Pre­
~ydenta RJP Bołesława Bieruta. 

;parcie w naszej walce przeciw inter- PRł:ZYDENT A RZECZif POSPOLITEJ POLSKIEJ 
wentom amerykań.Sokim". · 

Kim Ir Sen pozdrowił szczególnie 
:francuskich bojowników o wolność i 
pokój, klasę robotniczą i jej awan-
gardę - Komunistyczną Partię Fran 
eji, która odgrywa tak doniosłą rolę 
w walce o pokój i niezawisłość ludów. 

OBYWATEAA BOLESŁAW A BIERUTA 

WARSZAWA 
BELWEDER 

Armia Ludowa lamie opór napastnika 
Kobiety, zgromadzone na Miejskiej Konferencji Ligi Kobiet w Łodzi dnie 

3 sierpnia 1950 roku pragną tą drogą przesłać Wam, Obywatelu Prezydencie, 

nyra~ głębokiej czci i przywiązania. 

My, lcobiety łódzkie, z radością witamy V Plenum KC PZPR i z całą śwl« 
domością przyjnmjemy obowiq:Jki, jak ie naMadajq, na nas Jego Jtchwaly. 

Pragniemy W as zapewnić, i;e przez podnoszenie swej świadomości, przu 

zdobywanie kwalifikacji zawodowych i przez wzmożoną pracę będziemy dą:i.yd 
wytrwale do jak najszybszego wykonania Planu 6-letniego, Który jen funda. 

111e11tem budowy socjalizmu - ustroju dobrobytu i sprawiedliwości społec:inej. 

Oddziały północne zbliżają się do Masanl:J 
PEKIN (PAP). - D.owód0flwo na- j zastały wyśadzone w P1>wietrze. W I reańskie wojska ludowe; podporucz 

czelne k~rea~skiej Armii Ludowej rejorrl:,e ty~ drz;iałaj!'ł si~e oddziały j nile ~ulbertson i kapitan Boysen 
?' kom~rukac1e,_ ogł~zonym w Phen p~yz~nclcie, atakuJące hnie komu- zwrócili się przez radio do na.rodu i 
;an s~erdza, .ze woJska ludowe, po mkacy1ne Amerykanów rz za.ple- I rz~u amerykańskiego z apelem, by 
zła.ma.mu zaciekłego oporu wojsk czem. I ameryka.ńskie siły zbrojne wycofa· 
amerykańsłdeh wyzwoliły ostatnio Na południowym odcilku frontu ne zostały z Korei. 
całkowicie Gzindżu - miasto w pro woj.9.ka amerykańsl!Jie po ciężkich 

W ten sposób damy odptw,iedź pcdiegaczom wojennym na ich zakusy do 

nowej wojny, utrwalimy pokój, zbudujemy szczęśliwą przyszłość dla Tla$Zye1a 

dziei;i. 
Niech żyje pierwszy Obywatel Polski Ludowej, Bolesław Bierut/ 

wincji Południowy Ke.nsan, ważny walkach z piechotą północno - ko- Z 
punkt straitegiczny i węzeł komuni- reańską cofnęły się w kierunku Ma OCieśniajQ Się szeregi obrOńCÓW pokoju 
kacyjny na poludniowym wybrzeżu sa.n i zajmują nowe atanowiiska w 
Korei. Sztab \Ma~ Arthura już po- odległości 20 km na zachód od tego 
przednio donosił o utracie tego mia miasta w ocrzekiwaniu nowego na.;. 
sta przerz wojska amerykańskie. tarcia wojsk północno • koreańskich, 

W bitwie o Czindżu Amerykanie ~'tóre, ja'!r się wydaje, pr.zegrupowu-
ponieśli poważne straty. Ją swe siły. . . 

Na wschodru.m odcinku frontu to 
Inne jednostki Armii Ludowej czą się uporcrzywe walki pomiędrz:y 

kontynuowały ofensywę n& połud· oddziałami południowo- koreański~ 
nie od Koezang. mi a wojskami północno - koreański 

Na.tarcie koreańskiej Armil Ludo- mi w rejonie miasta, Jo~gdok. 
wej trwa. na. wszystkich odc'nka.ch Samoloty amerykansk1e bombar-
f rontu. . dowały w dniu 3. sierpnia rzakłady 

Mieszkańcy lodzi wybierają delegatów 
na dzielnicowe konferencie pokoiu 

Tobotnik, Kazimierz zalewski -
inspektor hodowli k<>ni, Jan K11.ul -
robotnik, Maria Janczewska - gospo 
dyni domowa. 

* • * 
„Gdyby nie interwencja zagranicz­

na, wojna na. Korei byłaby już za­
kończona. Agresja amerykańska nie­
wątpliwie przedłuża wojnę. Nie liczy 
my się z łatwym zwycięstwem. Lecz Dnia 1 sierpnia kontrtol'\Pedowiec 
naród koreański powziął mocną de- nieprzyjacielski rzbombardował wys 
oyzję wypędzeni~ sił inter\~encyjny~h pę Piakendo w pobliżu zachodnich 
s Korei i będzie walczyc przeciw wybrzeży Korei, niszcząc wiele do· 
agresorom amerykańskim aż do osta mów mieszkalnych. 
tecmego zwycięstwa". WNDl'N (PAP). _Według donie 

przemysłowe w Połnocnej Korei. 
NOWY JORK (PAP). - Agencja 

Associ·ated Press donC>Soi, że wojska 
amerykańsk.fe oofaJą się zarówno 
na froncie południqwym Jak i środ· 
kowym, przygotowując się do zaję­
cia pooycji obronnych nad rrzeką 
Naktong. 

W ciuu ostatnich trzech dni odbyło się w Łodzi kilkadziesiąt 
zebrań wyborczych blokowych komitetów obrońców pokoju. Zebrania 
te urządzano w świetlicach robotniczych, w ogrodach, a nawet na po 
dwórzach większych kamienic. Po wysłuchaniu referatów zebrani 
wybierali delegatów na konferencje dzielnicowe, w szeregu zaś blo­
ków powołano nowe prezydia komitetów blokowych. 

Oto fragment jednego z tych Zfl· 

brań. 

Jesteśmy na podwórzu kamienicy 
przy ul. Piotrkowskiej 213. Wokół 
niewielkiego trawnika ustawiono 
ławki, na których zasiedli mieszkań· 
cy bloku Nr 5 Dzielnicy Górnej·Pra· 
wej. Małe podwórze przeistoczyło 
się w salę zebrań. Nie bra.k nawet 
stołu prezydialnego, nakrytego czer 
wonym suknem. 

- przybyli tu wszyscy, bez różnicy 
zawodów, wieku, stanowiska. Wszy· 
stkich jednoczy wspólna myśl - nie­
złomna wola obrony sprawy pokoju. 

Po referacie tow. Grzybowskiego, 
który przedstawił zebranym obecną 
sytuację międzynarodową i omówił 
zagadnienia, związane z walką w o­
bronie pokoju, wywiązała się krótka 
dyskusja, po czym pnzystą.piono do 
wyboww. Zebrani wysuwają kandyda 
tury fych osób, które będą najgo· 
dniej reprezentowały blok na konfe· 
rencji clIDelnicowej i najsprawniej 
poprowadzą pracę komitetu blokowe 
gG. 

Wiele podobnych zebrań odbył~ sit 
w Łodzi. Mieszkańcy bloków z powao 
gą przystępowali do wyboru SI\' ych 
przedstawicieli na dzielnicowe konfe 
rencje po-koju. 

Na terenie województwa trwa je­
szcze akcja przygotowawcza. Komite 
ty powiatowe i miejskie odbyły już 
narady i w chwili obecnej zc>stały 
ju:l ukończone przygotowania w kt> 
mitetach gminnych. Wiele gromad 
dzisiaj przystępuje do kampanii wy 
borczej. 

Korespondent zapytał z kolei: „Ja- sień korespondenta agencji Reutera, 
kie są przyczyny zwycięstw odnie- sytuacja na froncie koreańskim w 
sionych przez Armię Ludową nad ~i- dniu 3 sierpnia przedstawiała się 
łami imperializmu amerykańskie-
go!". Premier odpowiedział: następująco: 
„Zwycięstwa Armii Ludowej nale· Srodkowy odcinek frontu: wojska 

iy wytłumaczyć przede wszystkim amerykańskie pod naoiskiem północ 
faktem, iż armia ta walczy o slusz· no-koreańskkh kolwnn pa.ncemycb 
ną sprawe, o wolność i niepodległość wycofały się w pobliże Waegwa.ng, 
swej ojczyzny przeciw najeźdźcom na wschodni bl'2Jeg rzeki Naktong i 
am~rykańskim i ich agentom. Każdy I zajęły nowe stanowiska około 30 
żołnierz Armii Ludowej wie o tym. km na północny zachód od Taegu. 

Naród koreański, który cierpiał Na tym odcinku w ciągu czterech o· 
długo pod jarzmem kolo~ialnyll!-,. nie statnich dni Amerykanie cofnęli się 
chce stać się na nowo mewolmk1em I o 80 km. Mosty na rzece Naktong 

------------------------------------------------------------1 on kurs o tytuł najlepszej prządki 
przemysłu bawełnianego 

Główny Komitet Wspólrzawodni­
ctwa Pracy przy ZarządlZie Głów­
nym Zw. Zaw. Prac. Przem. Włó­
kienniczego przygotowuje nowy o· 
gólnokrajowy wielki konkurs dla 
robotników prrremysłu b'awełniane­
go. Konkurs, który będzie się tcczył 
o miano „naijlepszej w kraju prząd­
ld" dostępny będcie dla wmystkich 
riatrudnionych w przędzaJ.niach pnze 
mysłu baweWanego całego kraju. 

W poszczególnych fabrykach 
prz .. !ki będą walczyły o miano „naj 
lepszej prządki zakładów". Wyróż­
nionym preądkom przyz.nane będą 
nagrody pieniężne w wysokości od 
5 do 15 tys. rzł. Prządka która wy­
walczy tytuł „najlepszej prządki w 
kra.jo" uzyska nagrodę · pieniężną w 
wysokości 50.' JO zł. Ogółem Główny 
Komitet Współzawodnictwa przezna 
eeył na nagrody indywidualne kwo· 
tę ok. 2 milionów zł. 

Do konkursu rzgłas.zać się będą 
prządki ~ pośrednictwem swych 
grup związkowych, a o rzdobyciu ty 
tułu i nagrody decydować będzie w 
fabrykach sąd konkursowy, wybie· 
rany prrz:ez załogi spośród robotni­
ków. 

O zdob'yciu tytułu „najlep52ej 
pmądki w kraju" rzadecyduje po 
pr~analirzowaniu pracy najlepszych 
.pmądek zakładowYCh sąd konk,urso­
wy, w skład którego wejdą prrz:ed­
stawiciele iMin. Pr.zemysłu Lekldego, 
Zarz. Gł. Zw. Zaw. Prac. Przem. 
Włókienniczego oraz Centralnego 
Zarządu Praemysłu Bawełnianego. 

Konkurs trwać będzie 3 miesiące, 
a o zdobyciu raisz~ytnego tytułu i 
nagrody decydować będz:ie osiągnię 
cie najwyższej jakości wyproduko­
wanej przędzy przy przekroczeniu 
w jak najwyższym stopniu normy 
1>rodukcyjnej. 

OFICEROWIE AMERY~SCY 
WZYWAJĄ RZĄD DO Wl'COFA· 

NIA WOJSK Z KOREI 
PEKIN (PAP)„~. z Phenjanu do­

nosrzą, że dwa; oficerowie amery­
kańscy, wzięci do niewoli przez ko-

Wśród zgromadzonych widzimy ro 
botnik6w, urzędników, wiele kobiet 

Czwa~tkowe posiedzenie . 
Rady Bezpieczeństwa 

Wybrani rz;ostali następujący o­
bywatele: 
Kowalczyk - robotnik, Karłowski 
-mistrz ślusarski, Kulesza - mistrz 

LAKE SUCCESS (PAP). w I Jak wiadomo, propozycja llSA zmie modelarski, Czajka - urzędniczka, 
Słabosz - urzędnik, Szreniawski -

dniu 3 siel'Pnia na posiedzeniu Ra- rrz;a do eałkow:iltej zmi~ny porządku inżynier, Kamiński _ urzędnik, ści-
dy Bezpieca:eństwa toc:zyła się w dal dziennego1 pr.zedstaw1onego . prze: 

1 
biorska _ gr 3podyni domowa, Sza­

szym ciągu dyskusja nad pierws.zym pmew~dmcrz~cego Rady Bezp1eczen rowska _ kierowniczka świetlicy, 
punktem obrad, dotycrzącym zatwier stwa, Jest więc on::i be: pre~edensu Masiulewicz _ urzędnik. 
dzenia porządku dziennego. w praktyce Rady Bezp1eczenstwa i 

Delegat amerykański Austin w pozostaje w sprzeczności z regułami 
dalszym ciągu nalegał na przyjęcie nem obrad. 
porządku d'1Jiennego, rz-aproponowa~ Dyskusja przeciągnęła się do póź-
nego prozez delegację amerykańską. nych godzin nocnych. 

NoHle suhcesg 
vietnamskich wojsk ludowych 

• 

PEKIN (PAP). - Jak donosi roz­
głośnia woln~go Vietnamu, jednost­
ki Vietnamskiej Armii Wy'ZJWoleń­
crzej zaatakowały i rozbiły oddział 
francuskiego korpusu ekspedycyjne 
go, który grabił ludność cywilną we 
wsi Dong-Io w prowincji Bak-ning. 
Około stu żołnierzy francuskich i 

kuomintangowskich poległo. a oko­
ło 500 llostało wziętych do niewoli. 

Niedobitki oddziału nieprzyjaciel­
ski~2'o ścieana orzez vietnamskie 

wojska ludowe wycofały się w po­
płochu w kierunku miasta Bak-ning 
poniucając znaczną część zagrabio­
nych łupów. 

Imperialiści francuscy postanowi­
li zastosować „środki odwetowe" i 
zb'omba.rdowa]j w bestialski sposób 
wieś Dong-lo i okoliczne wsie. Sa­
moloty francuskie e:t"'lu~iły na te 
wsie przeszło 100 bomb kn.:2.z(!cych 
i rzapalających. 

• 
Mieszka1i.cy bloku Nr 5, Dzielnicy 

Ruda Pabianicka, zebrali się one· 
gdaj, przy ul. Wyścigowej, w jednej 
z sal wykładowych WSGW. Na ze­
branie przybyli gromadnie mieszkaj~ 
cy w pobliżu robotnicy z PZPB w 
Rudzie Pabianickiej oraz pracownicy 
WSGW - ich żony i starsze dzieci. 

Zebraniu przewodniczył tow. Wła· 
dysław Wiktorczyk, a r eferat wygło­
sił ob. Stanisław Wojdak. Po dysku 
sj! wysunięto kandydatów i przepro­
wadzono wybory. Blok Nr 5 wybrał 
na członków prezydium komitetu blo 
kowego obrońców pokoju oraz na de 
legatów na konferencję dzielnicową 
następujących obywateli: TeGfil O­
krajek - tkacz, Leonard Janiszew· 
ski - urzędnik, Jerzy Tylki - kon· 
duktor MZK, Henryka Stępnik 
konduktorka MZK, Alfons Góra -

• 

-x-
Ożvwiona działalność 

partyzantów greckich 
SOFIA (PAP). - Radiostacja Wol­

nej Grecji opublikowała komunikat, 
który świa"1_czy o ożywionej działał· 
ności oddzł!lów partyzanckich w Gre. 
cji. Prowadzą one nie tylko skutecz­
f! l\ akcję przeciwko monarcho-faszy· 
slowskim oprawcom ludu greckiego, 
lecz również zakrojoną na szeroką 
skalę akcję polityczną wśród ludności. 
Poszczególni partyzanci przenikają 
do fabryk i innych warsztatów pracy, 
rozwijając żywą działalność agitacyj. 
ną, kolportując ulotki przeciwko mo· 
narcho-faszyzmowi. 

-x-

Droż-yzna 
we Włoszech 

RZ YM !PAP) - W całym kraju na 
stąpił wzrost cen wielu artykułów, 

spowodowany zapowiedzą rządu w 
sprawie zwiększenia wydatków na 
(ele zbrojeniowe. Np. cena cukru 
1 wickszvłn ~ie o 10 -20 li rów na kilo­

gram ie, cena oliwy - rz: 375 lirów do 
450 za kilugram, cena mydła - o 50 
lirów. Tkaniny podrożały o 20-50 
proc • 
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Fryderyk Engels, najbliższy przyjaciel Karola Marksa, 
współautor „Manifestu Komunistycznego" i współtwórca socja 
lizmu naukowego, urodził się 28 listopada 1820 roku \'5 Bremen 
(Niemcy). 

Do najwybitniejszych jego dz!eł należą: ,,Położenie Masy 
robotniczej w Anglii", „Anty - Diihring", „Ludwik Feuerbach 
i zmierzch klasycznej filozofii niemieckiej", ,.Pochodzenie 
rodziny, własności prywatnej i państwa" i ,,Dialektyka przy 
rody". 

Liczne prace Engelsa, z dziedziny historii, ekonomii, stra 
tegii i taktyki rewolucyjnej, są podstawowymi pracami dla 
poznania socjalizmu naukowego. 

Engels był wypróbowanym przyjacielem narodu polskie 
go, bronił wraz z Marksem praw~ Polski do niepodległego by 
tu, podtrzymywał radykalne odłamy polskiej demokracji. 

Fryderyk En•ls umarł 5 sierpnia 1895 roku. 

WIELKI WKŁAD ZSRR 
DO SPRAWY POKOJU 

W artykule wstępnym ,.Praw mi interesami wszystkich ludzi 
dy" p.t. ,,W1ELKI WKŁAD DO pracy ZSRR. Leninowsko - &ta 
SPRAWY POKOJU'' czytamy Unowska polityka pokojowa wy­
między innymi: pływa z podstawowych zasad ra 

w walce 0 pokój masy pracują dzleckiego ustroju społecznego i 
ce ZSRR dają wyraz życiodajne państwowego. Każdv człowiek ra 
mu patriotyzmowi radzieckiemu, dziecki jest iak naigłębiei zaintere 

sowany w utrzymaniu trwałeiro 
którego siła płynie stąd. że jego pokoju. ze wspaniałą jednomyi:1-
podstawą nie są przesądy raso nością masy pracujące Zwi:p:ku 
we czy narodowe, lecz szczere Radzieckiego wyrażają wdzif!CZ 
oddanie i ~łęboka wierność naro ność dla partii bolszewickiej. rzq 
dów dla ojczyzny radzieckiej, du radzieckiego, Wielkiego Stali 
bratnia współpraca mas pracują- na za bezustanną trosk 0 utrwa 
cych wszystkich narodów nasze lenie pokoju na świeci<>. 
go kraju . 

. ,W patriotyźmie radzieckim _ Podnisując się pod Apelem 
mówi Towarzysz Stalin _ łacza Sztokholmskim. naród rad?.il.'cki 
się harmonijnie narodowe trady wyraził całkowitą i jedhom:vśtną 
cje narodów i wspólne żywotne aprobatę dla pokojowej stalinnw 
interesy wszystkich ludzi pracy skiej polityki rządu radzieckiego. 
Związku Radz.ieckieqo. Patriotyzm Na licznych zebraniach i wie 
radziecki nie dzieli. lecz wręcz cach masy pracujące ZSRR na­
przeciwnie. łączy wszvstkie naro pię.tnowaly prowadzących bandvc 
dy i narodowości na~;regl} kraju ką wojnę przeciwko narodowi ko 
w jedną bratnia rodzinę. w tvm reańskiemu obcv<'h agresorów, do 
właśnie należy upatrY\•,rać podsta magając się jednocześnie ewak:ia 
wy niezachwianej i coraz bardziej cji obcych wojsk z Korei. 
wzmaC'niającej ~ię orzyjaźni naro Jak zwvkle w dni powszechne 
dów Związku RadziE'cklego. Jed go entuzjazmu patriotycznego, t1k 
nocześnie narodv ZSRR szanuja i obecnie. ludzie radzieccy doku 
prawa i niezawisłość narod6\v in mentują swą miłość ojczyzny, 
nych krajów i zawsze wyrażałv swe dążenie pokoju natchnioną 
gotowość żvć w pokoju I prz~j:.i7. pracą twórczą. 
ni z sąsiednimi państwamL W Pracownicy miast i wsi umacnia 
tym właśnie należy upatrywać ją wagę i znaczenie podpisów, 
podstawę wzrastającej i krzepna składanych pod Apelem Sta­
cej więzi nasze~o państwa z milu łcgo Komitetu Swiatowego Koll 
jąr.ymi wolność narodami". gresu Obrońców Pokoju swą 

Podpisujac Apel Sztokholmi;ki. ofiarną pracą dla dobra ojczyz:iy 
harodv ZSRR dały wyraz prze socjalistycznej - bastionu pako 
konan'lu, że walka o pokój na ju i przyjaźni między narodami. 
świecie jest zgodna z żvwotnv I Patrioci radzieccy doskonale tda 

ją sobie sprawę, że im potężniej 
szy będzie Związek Radziecki, 
tym powai;nicjszą rolę będzie on 
c.dgrywać na arenie międzynaro 
dowej, a co z tego wynika, tym 
wi(iksza będzlo gwaranrja poko 
ju na świecie. Jednomyślność, z 
jaką ludzie radzieccy złożyli pod 
pisy pod Apelem Sztokholmskim, 
świadczy dobitnie. że narody 

Związku Radzletkiego będlł r6W 
nież i nadal krocźyć w pierw­
szych szeregach bojownik6w Pl'H 
tiwko wojnie, bojowników o 
l1trwnlenie pokoju na iwiecie. 

Pod kierownictwem pattłi k6-
munistycznej, pod wodzą Wł~lkle 
go Stalina 11aptt6d,, ku nowym 
zwycięstwom w walce o pok6j na 
ii wiecie! 

Precz z agresją no Korei! 

Potężna demonstracja pokojowa w Nowym Jorku 
Policja masakruje bezbronne kobiety i d1iacl 

NOWY JORK (PAP). - Jak już wiedziano na godz. 5 po Południu. 
donosiliśmy, odbyła się tu, wbrew już o godz. 3 oddziały policji pieszej 
zakazowi policji, władz miejskich l i konnej, w łącmej sile tysiąca o­
sądu najwyższego stanu Nowy Jork, sób, nie licząc agentów tajnej policji 
bojowa, imponująca demomitracja - obsadziły trasę demonstracji, 

obrońców pokoju z udziałem 15 ty- Konni policjanci 11 wsclekłośellł 
sięcy osób. Była to demonstracja masakrowali bezbronne kobiety I • 
pod h~słem wal~i .przeciwko ~nter- dziewczęta.. Policja zapędziła czdć 
wencj1 nmeryknnsktej na Korei. , demonstrantów w głąb stacji m~tro 

Demonstranci nieśli plakaty, WY I i sklepów, ale już po kilku chwl­
powiadające się za natychwiasto- lach demonstranci wyrwali sif) na 
wy!TI .z~prze~t anle.m. agres.ji amen-.- ulicę z okrzykami: „Żądamy zakazu 
l:anskieJ na Korei i przeciwko poh- b i t Jl .,, d k „,„, 

· „ · USA ron a omowe „.c.ą amy po o„„. 
cy.1nemu rez1mow1 w · . K .,„ 

Jakkolwiek demonstracje zapo- , Precz z agresJę na ore1. 

Sukces robotników chorzowskich 
w przeprowadzaniu szybkościowych remontów maszyn 

Trzeci l&onqres SED 

CHORZÓW (PAP). - Współzawo .lep, Pawel Ochman, Zygmunt Xo­
dnictwo o szybkościowe i wzorowe pycki I Zdzisław Ozimek, przel)ro 
przeprowadzenie remontów maszyn, wadziła szybkościowy i wzorowy re 
zainicjowane przez huty „Banko- mont kompresora amoniakalnego w 
wa", „Pokój" l „Batory" oraz 7.akła ciągu 8 dni. Dotychczas prace przy 
dy przemysłu azotowego w Mości- kapitalnym remoncie kompresora 
cach i Chorzowie, znalazło żywy od trwały miesiąc, zaś harmonogram 
dźwięk wśród załóg robotniczych wzorcowy, opracowany przez bry­
tych zakładów pracy. Meldunki na- gadę wraz z komisją technic7.ną · 
pływają.ce od robotników świadczą przewidywał pr1~prowadzenle re 
0 wysokim przekroczeniu podjętych montu w 17 dni. Przedterminowe 
zobowiązań i osiąganiu coraz lep· zrealizowanie zadań przez brygao::lę 
szych rezultatów w przeprowad:i:a- remontową pozwolilo na skrócente 
nia seybkoilciowych remontów: czasu postoju agregatu o 18 dni i 

Zako1iczonv przed kilku dniami 
Kongres SEb był podsumowaniem 
kilkuletniej wytężonej pracy i wal­
ki toczonej przez niemiecką klasę 
robotniczą o wyzwolenie socjalne i 
narodowe pod sztandarem marlcsJz. 
mu - lenlnbmu, 11od sztandarem po. 
koju i przy.jaź.ni ze Związkiem Ra· 
dzieckim i krajami dl'mokracjl ludo 
wej. 

Przebieg Kongre;:u i jego uchwa­
ły, potężna demonstracja ludności 
Berlina. wita.1<1cej delegatów kon­
gresowych i szeroki oddźwięk u­
chwał kon f, re::owych w Niemczech 
i całym świecie wykazują, że Kon­
gres SED był wydarzeniem politycz 
nym o.gromnej doniosłości, wykazu­
ją, że w walce z anglosaskim impe­
rializmem i rodzimym nacjonaliz· 
mem SED wyrosła i okrzepła, sta.jąc 
stię prawdziwym wodzem ludu pra­
cującego i reprezentantem przyszło­
ści narodu niemieckiego. 

Trzeci Kongres SED był pierw· 
szym w dziejach niemieckiego m­
chu robotniczego Kongresem budow 
niczym nowego, antyfaszystowskie­
go, ludowego państwa, l<tóre wkro­
czyło zdecydowanie na drogę konse­
kwentnej walki z imperlializmem o­
raz wspó!pracy i sojuszu z obozem 
pokoju i postępu. 

Twarda i uporczywa walka. SED 
przeciw szowinizmowi I reWl7.joniz· 
mowl, przeciw monopolom wielko­
kapitalistycznym i agenturom impe­
rializmu, walka o nowe antylmpe­
rialislyczne Niemcy, walka o zwy­
cięstwo idci twórców naukowego 
socjalizmu i założycieli nll'mieckle­
go ruchu robotniczego l\lark~a i En 
gelsa. oraz wielkłch wodzów nlemiec 
kiego proletariatu, Liebknechta i 
'I'haelmana, zdobyła dla SED serca 
i umysły nie tylko klasy robotni­
czej, ale również milionowych mas 
młodzieży, reprezentującej jutro nie 
miec'kiego narodu, 

SED wyrosła w pa.rtię nowr.go ty­
pu, stała się czołową siłą w Niem­
czech, dzięki konsekwentnej walce 
o przezwyciężenie wPlywów socjal­
demokratyzmu w ruchu botni­
czym, dzięki wytrwałe.i pracy natl 
przyswojeniem sobie doświadczeń i 
czerpaniu wzorów z dorobku sław­
ne.i WKP(b). 

Pod kierownictwem Piecka, Grot.e 
wobła. i Ulbrichta, przezwyr.iężając 
sekciarskie hamulce i frazesy, SED 
śmiało wysunęła hasła szerokiego 
frontu narndowego, skupiającego 
pod hegemnnią klasy robotniczej 
wszystkie postępo.we, antyimperiali­
styczne siły niemieckiego .społeczeń­
stwa, wszystkich patriotów, pragną­
cych uchronić swą ():jczyznę 1>rzed 
kolonialną zależnością od im11eriali­
stów amerykańskich i przed nową 
katastrofą wojenną. 

Kongres SED w poczuciu swej si­
ły i odpowiedzialności histo::i-:czne j, 
poddawszy gruntownej analizie sy­
tuację wewnętraną i międzynarodo­
wa wezwał na.ród niemiecki. do opo 
n/wobec zbrodnićzej kolonialnej Po 
Utyki amerylcańsk.Uch podżegaczy 
wojennych, wezwał do walki o z.je­
dnoczone, demokratyczne i pokojo­
we Niemcy, które w przyjaźni ze 
Związkiem Radzdeckim i krajami 
demokracjrl ludowe.i, w oparciu o u· 
dlwały poczdamskie wlnn.v znaJe-T.ć i 

I EDWARD Oł..HJIB I 
Sekretarz KC PZPR 

nlewątt>Uwle znajdą drO(ę rozwoju 
swych sił produkcyjnych, przezVl'Y· 
cięzenfa potwornych skutków zbrod 
niczc•j hilll'rowskiej wojny, zabezpie 
czrnia pokojowego rozwoju ludowi 
niemieckiemu. 

Kongres w całości zatwierdził 
Unię polłtyczną kierownictwa pał' 
tit w sprawie st-OSunlców polsko­
niemie<:kich i bei.warunkowe&'O 
uznania granicy na Odrze i Ny­
sie, Jako gran\cy pokoju i przyja 
źnl między Ludową Polską a De­
mo.l1ratyczną Republiką Niemiec 
ką. 
Należy podkreślić, że s.zow:niścl 

niemieccy, a zwłaszcza ich imperiali 
styczni, amerykańscy protektorzy, 
ze sprawy granic na Odrze i Nysie 
pragną uczynić podstawowy oręż w 
arsenale kłamstw i prowokacji, ma 
jąc;vch ideologicznie przygotować 
nową awanturę wojenną, nowy 1Zbó 
jecki pochód imperialistyczny na 
wschód przeciw Związkowi Radziec 
kiemu 1 krajOiffi demokracji ludowej. 

Koledzy Forrestala mylą się jed­
nak głęboko, jeśli przypuszcą.ają, że 
w obecnych warunkach historycz­
nych potrafią skłócić polski i nie­
miecki lud pracujący, że potrafiq 
sfałszować prawdę historyczną i 
zmienić nieodwracalne fakty, które 
wbrew rachubom osz.ustów imperia 
listycznych ~p11awily, że polsko - nic 
młr.rka granica na Odrze i Nysie 
stała. si~ granicą pokoju i przyjaźni 
między narodami, kroczącym! ku so 
cjaliunowi 1>od tym samym zwycię­
skim sztandarem l\larksa, Engelsa, 
Lenina i Stalina. I 
Hasła trzeciego Konirresu SED nie 

wątpliwie odbiją się szerokim 
echem w całyeh Ntemezcch. będą 
mobilizować miliony r-0botnłków i 
chłopów niemieckich w zachodnich 
strl'fach okupacyjnych do walid prze 
cJwko imperialistycznym· grabież­
com i podżegaczom wojennym, bę­
dą wskazywały im drogę WYJŚcla ze 
ślepe; uliczki ucisktt narodowego i 
wyzysku społecznego, do jakiej do­
prowadziła naród niemiecki r.ibrod­
nicza polityka faszystów hitlerow­
skich i spnedajnych marionetek 
amerykańskiego imper laliamu spod 
znaku Adenauera i Schumachera. 
Równocześnie pl"Zywódcy SED 

wskazywali na trudności, czekające 
klasę robotniczą w jej history~nej 
walce o zjednoczenie narodu nie­
mieckiego pod sztandarem pokoju i 
postępu. Kongres przeszedł pod zna. 
kiem krytyki i samokrytyki uzbra• 
jającej partię do walid o o.i;iągnię• 
cie wielkich celów klasowych i na· 
rodowych. 

Najlepsze życzenia polskiej klasy­
robotniczej i całego naszego ludu 
pracującego towarzyszą niemieckim 
robotnikom w ich sprawiedliwej wal 
ce 'l imperializmem o pokój, o jed­
ność narodową, o spolC()Ute i naro­
dowe wyzwolenie. 
Tysiąc lat trwała walka między 

polskim a. niemieckim narodem. Sto 
imy na progu nnwej epoki w stosun 
kach rmęd-iy naszymi narodami. 

Naród polski w ciągu tysiącletniej 

• 

historlt musiał toczyć niejedn~ cięż­
ką walkę o swe istnienie, przeciw 
śmtcrtelnemu niebez.ple<>zeństwu, 
15rożącemu mu ze st.rony niemiec­
kich feudałów ł ICrzyża.ków, Hohen­
staufów i Hcbenzollernów, junkrów 
i imperialistów. 

Nirdy nie za.pomnimy potwornych 
zbr0tlnl, dokonanych w Polsce przez 
najezdnicze armie Wllhehna Il, a 
zwłaszcta przez faszyst-Ow Hitlera, 
ale nigdy też nie będziemy stawiać 
z11aku równości między robotnika.­
mi niemieckimi a. kapitalistami. mię 
dzy wro,ami hitleryzmu a jego po­
plecznikami, między ka.t.aiml a ich 
of la.rami. 

Interes obu naszych narodów, In­
teres Europy i świata wymaga, aby 
w oparciu o nowe granice, na. nowej 
drodze historycznej ułożyły się poko 
jowo i przyjaźnie stosunki między 
Polską a Niemcami. 
Rządy ~lachty i junkrów, burżu­

az.ji polskie; i niemieckiej nie chcla 
ły i ze względu na swój chRrakter 
klasowy nie mogły rozwiązać \~rlel­
klego problemu pokojowego współ­
życia Polski i Niemiec. 
Swą niezdolność cl.o kierowania la 

sami narodu srzlachta polska okry­
wała frazesem, że: „jak świat świa­
tem Niemiec nie będzie Polakowi 
bratem". 

Ale polska klasa robotnicza, któ­
ra. w 110,juszu -i chłopstwem pracują•. 
cym przepęd1.iła obszan1ików ł wiei 
kich kapitalistów, odrzuca to szla­
checkie nacjonaliatycz.ne przysłowie 
do tego samego śmietnika historii, w 
którym znaleźli się już polscy faszyś 
ci i szowfoiści, reakcJoniśd i wyzy­
skiwacze wraz z całą Ich ideologią 
równie ubogą w myśli. jak bo1atą w 
rromkie i 1mste frazesy. 

Polscy robatnicy widzą w nłemiec 
kich proletariuszach, widzą w towa­
rzyszach z SED i KPD swych braci 
klasowych, mężnie i oftlarnie wal­
czących o nowe, socjalistyczne Niem 
cy, o zwycięstwo wielkiego obozu po 
koju i postępu, na kt6rero czele stoi 
Związek Radziecki. 

Naród polski, który tyle wycier­
piał w następstwie zbrodniczych n& 
paści i gwałtów niernieckiero im­
perializmu, bardziej niż jakikol­
wiek inny na.rM w Europie zainte­
resowany jest. aby hestorla Niemiec 
potoczyła się w nowym. pukojowym, 
demokratycznym kierunku. 

Naród niemiecki niewątpliwie re­
prt'2entuje olbrzymią siłę produk­
cyjną. W rękn imperiaJist-Ow ta po­
tęi:na siła niosła innym narodom 
wojnę, śmierć i zniszczenie. 
ZwY<lięstwo Zwi~zku Radzieckie: 

ro nad fany.zmcm biilcrnwskim 1 
genialna stalinowska polityka. poko­
ju umożliwiły powstanie Nh~miec­
kiej Republiki Demnkratycmej i ot­
waTly wielką, perspektywę przejęcia 
steru władzy państwowej i pokltto· 
wania losami całych Niemiec przez 
niemiecką klasę robotniczą. 

Pod kierownictwem klasy robotni­
czej, w oparciu o przyjaź1i ze Zwfa,'I! 
kiem Radzieckim i krajami demo· 

kracjl ludowej, potęina ·iła twór­
cza narodu niemlerldero stanie się 
filarem pok1>ju w Europie, źródłem 
do.brob;rtu mas ludowych, błl>(Mła­
wień1twem dla samych Nlemłec i 
dla walrząryrh z imperializmem na­
rodów Europy. 

Trze<'i Kon1rea SED jest donio­
słym eta.pem w walce o osiągnięcie 
tego wielkiero <:elu. 

(„Trybuna Ludu") 

Wybitne osiągnięcia uzyskali osła uzyskanie w tym okresie wzrostu 
tnlo robotnicy zakładu a.1A1towego możliwości produkcyjnych o 1'7 
w Chorzowie, rywalizujący we proc. w stosunku do możliwośtii pla 
współzawodnictwie z 1.ałogą fabryki nowanych. Tak poważne osiągni~­
zwlązków azot-0wych w l\lościcach. I cie uzyskała brygada Matysika, diifł 
Zwycięska brygada remontowa I ki planowej organizacji pracy l 

Pi1>tra Matysika, w skład której maksymalnemu wykorzystaniu rza 
wchodzą ślusarze: Franciszek Szc- su roboczego. 

Zebrania wyborcze obrońców pokoju 
winny być odpowiednio przygotowane 

I Komitet Obwodowy Obrońców Pokoju Dzielnicy Staromiejskiej - przy pracy 
Tow. Ka:>:imierza Rogalsi1deg~, 

przewodniczącego pierwszego Komi: 
tetu Obwodowego Obrońców Pok~j~ 
Dzielnicy Staromiejskiej znamy JUZ 

z akcji zbierania podpisów pod Ape: 
lem Sztokholm~kim. W akcji tej ob­
wód I dobrze się SJlhlł pod wzglę-

Sale zebrali są tak rozmieszczo: 
ne aby każdemu mieszkańcowi po­
i<z~zególnych bloków nic sprawiało 
trudności udanie się na z~branie: 

- Jak zorganizowali~ie pracę Ko 
mitetu Obwodowego? 

- Komitet nasz jest czynny co-

dnak bardzo nam pomógł - orsa.ni· 
zttjąc i przydzielając nam „t.Tójki" 
agitatorów pokoju. 

• • • 

dem organizacyjnym. . 
Zapytujem)' tow. Roir~!sk1ego 

dotychcza!\OWI! 11rac1: k()m1letu. 

0 dziennie od godz. 10 do 20. Pl'zed po 
łudniem jestem obecny wraz z se· 
l;retarzem komitetu, a po południu 
przychodzą dyżurujący członkowie 
pl'czydium komitetu. MuszQ stwier­
dzić, że wszyscy dyżnrni pnychodzą 
sumiennie na dyżury i z c11lą ofiar 
nością wypełniają · nałożone na nic~ 
obowiązki. Pomagamy w i1racy komi 
tetom blokowym, zdajemy sobie bo­
wiem sprawę, że jednak najważniej: 
szym ogniwem w i·uchu ob!·ońców po 
koju - jest właśnie komitet bloko­
wy. 

Ogólnie oceniaJ1&c pracę komiteł.11 
obwodowego obrońców pokoju Dziel• 
nicy Staromiej11kit>j, stwierdzić musi 
my, Żl" mhno poważnego opóźnieni& 
w ró'zpoczi:ciu pracy i nie należyt.el 
łączności zakł:idowych komitetów o­
brońców pokoju - łączności, którt 
w warunkach obwG<lowego konlitetu 
Nr 1 szczególnie łatwo nawiązać -
komitet ten dobrze przy•otowal slę 
do akeji wyborczej. I dlatego mamy 
wszelkie prawa 1ądzlć, że zebrani-. 
wyborcze w blokach I komitetu olJ. 
wodowego będą udane - wszyscy 
mieszkańcy w porę zawiadomieni, 
frekwencja należyta, prelekcje na 
poziomie, aby uczestnicy tych ze­
brań mieli jak najlepsze warunki do 
przemyślenia zagadnień, związanych. 
z walką, o pokój i dokonania włitś~i 
wego wyboru swych przedstawicieli 
na konferencję dzielnicową i Ogólno 
krajowy Kongres Pokoju. 

- Po 11:akońC'lenlu akcji zbierania 
podpisów po<l Apelem Sztokholm· 
~klm pt'zeprow11dzili~my, tak jak 
w~zystkie komitety obrońców pok~: 
ju. akcjo spruwozclnwci:ą. W akcJ1 
tej brnło udział codziennie od 10 do 
15 „trójek". Przeprowadzały one 1·oz 
mowy z mieszkańcami naszego ob: 
wodu na temat aktualnych wyda­
rzeń, związanych z walką w obronie 
pokoju. „Trójki" ~ozprowadzały ró;.v 
niei bro~zury i pisma ruchu obron­
ców pokoju. Nie3tety, materiałów 
tych otrzymaliśmy zbyt mało i nie 
wszystkim mogliśmy je doręczyć. 
Słowo drukowane dotarło tylko do 
70 proc. mieszkańców. 

Jeśli chodzi 1> pomoc dla ludności 
miast i wsi koreańs.kich, bombardo· 
wanych przez amerykańskich impe­
rialistów, zebrano w naszym obwo­
dzie ponad 7 tys. ~ł. Tu __ trz~ba do: 
dać, ze ogromna i.\'lększosc m1eszka!1 
ców naszego obwodu - to robotm­
cy Zakładów im. Marchlewskiego, 
którzy wpłacali ofiary w miejscu 
swej pracy. 

- A jak wygli&da u was sprawa 
wyborów? 

- Niestety, jes?.cze nie zaczęliś­
my wybierać delegatów. Wychoozi· 
my z załnżenia, że a keja ta musi być 
należyde zorganizowana, a to wy­
mr.ga czasu. Zdajemy sobie sprawę 
i boli to nas, że inne komitety nas 
wyprzedziły i już zdążyły zorganizo 
wać zebrania wyborcze. Ale jesteś­
my przekonani, że .nasze zebrania, I 
n~imo, że opóźnitme, będą lepiej przy 
gotowane i lepiej spełnią swe za· 
danie. 

- W naszym obwodr.ie mamy 23 
bloki. Opracowaliśmy dla tych blo­
ków kalendarz zebrań, które odby­
wać się będą w dwóch salach szkol· 
nych oraz w sali świetlicy ZPB im. 
Marchlewskiego i sali chói·u im. Mo 
uiuszki. Nic urządzamy zebl'ań ni\ 
woltiym powietrzu. ostatnio bowleltl 
pogoda nie dopisuje. 

- Jak przedstawia sit wasza 
wspÓłpraca z komitetem zakłado­
wy~ w ZPB im. l\'.larchlewskiego? 

- Niestety, nie stoi na właści: 
wym poziomie. Komitet zakładowy 
nie przejawia dostatecznie żywej 
clziałalności. Komitet zakładowy je-

Czang Kai-szek zaofiarował pomoc rcqdowi Li Syn Mance 
(Z praay) 

·- -
Czana 1'ai•5ze"' Oto moia pomoc, kochanJ 

Li Svn Maniel 
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Z narady ak.tywu partyinego KD Sródniieście-Prawa 
W iym samym czasie, gdy ·tysią­

ce mJeS'llkańców ŁodZi llWiedzaly w 
śródmie ciu Wysła.wę GospodareZlł, 
podziwiając wspaniale wykresy :L 
pfanue Planu 6-letniel'o, w innym 
krańcu tej dzielnicy zebrali się na 
naradę aktywiści parłyjni. 

szy pooiom walki klasowej, uostrze 
nia czujności . rewolucyjnej; wzmc>że 
nia walki z p01Zostalościamt kapita­
llstycznymi w św!adomośo! ludz­
kiej. 

Pnytoceimy niektóre pr.zykłady: 

Co przeszkadza Zakładom 
Przemysłu .Jedwabniczo. 

nic~mego. Na budowie CT maszyny 
stoją bezużytecznie, pod~as gdy w 
innych miejscach można było by w 
drodze !UlstosowaI'ia mechanizacji 
przyspieszyć wykonanie robót bu­
dowlanych i ułatwić robotnikom 
prnce. Od 1946roku marnuje się 1,16G 
metrów liny stalowej, w tym sa­
mym C"iasie, gdy pewna część wind 
na budowach pozostaje unierucho· 
miona Il pawodu braku lin. 

przyznał samokrytycznie, że Zarząd 
Dzielnicowy nie zwrócił dostatecz­
nej uwagi na wychowanie młodzie· 
ży SPP w bursach, nie intere­
~ował się również awansem społecz 
nym i politycznym ZMP-owców, nie 
starał się o napływ aktywniejszych 
ZMP-owców do Partii. 

W zwiazku z tym Dzielnicowy Za 
rz!łd Z!\-IP postawił przed sOb!ł zada 
nie rozpoczęcia szerokiego szkolenia 
ideoloricznego młodzieży oraz orfa 
nll:owania i popularyzowania wsp6ł 
zawodnlctwa wzorem komsomolców 

n 

Co nam daje 
Plan 6-le·tni 

Budowa rurociągu Łódź-Pilica 
usunie największą bolączkę naszego miasta 

„Warunkiem naszego zwycięstwa jest, aby każdy czło­
wiek w Polsce stał się świadomym twórcą Planu 6 • letnie 
10. Trzeba. więc, aby każdy - od dziecka szkolnego J>OOZY· 
naJąc - znał plan i prngram budownictwa socjalizmu, aby 
każdy człowiek pracujący stal się oddanym sprawie budo· 
wy socjalizmu, bojowniki em, ofiamym realizatorem Planu 
6 • letniego". (B. Bierut) 

.P:rizeważającą część uC2estnik6w 
naudy K. D. śródmieście - Prawa 
stanowili robotnicy i pracownicy 
okolicznych fabryk oraz instytucji. 
Pr%ybyli tu, ażeby omówić uchwały 
V Plenum K. C. i wspólnie zastano­
wić się, w jaki sposób naj3kutecz­
nie j reafo:ować ll.ilię Polityczną Par 
tii w iyciu gospodarceym. 

Pilnie i & powarą p.rrzysluchują się 
izel>rani słowom łcnł'. Olejniczka -
kierownika Wycniału Kadr K. Ł., 
który po omów:ieniu 11ytuacji mię­
dzynarod,owej r.obra20wał wspania­
ły l po!'TWaJlłcy plan budowy pod­
staw socJalmnu w Pol1ee. 

Galanteryfne10 Nr 4 
w wykonaniu zadań 

produkcylnych 
Zakłady Nr 4 mają f)OWaż.ne o· 

aiągnięc!a w izakresie wsp6aawodni 
ctwa i dyscyipU11y pracy. Absencja 
Sipadła do 0,3 procent. Obserwuje 
się tu jednak nledostatec7.ną c>piekę 
cu.ynnika apałec:z.nego nad ludźmi. 
W zd€kompletowanej radil:le 2akła­
dowej pracuje jedynie se\tretarz, 
który pełni jednoceeśnle funkcję II 
sekretarz.a organizacji podstawowej. 
Uniemożliwia to właściwe kierowni 
ctwo życiem społe~no - poUty~­
nvm zakładu i pr2:yczynia się do roz 
lufoienia dyscY!J)llny podczas god'Zin 
pracy. Brak społecznej kontroli i nie 
dostateczne intere.sowanie się po­
szC7.eg6lnych majstrów wrawą peł­
nego wykorzystania cusu pracy 
id>Zie na rękę nierobom i łazikom. 
Ta obojętność niektórych majstrów 
wobec zagadnień dyscypliny pracv 
stanowi wynik po7.oStałości kapita­
Jlstycznych w świadomoAc~ ludz.kiei. 

W pracy odd'Lialów PPB nie 11mać 
działalności organizacji partyjnej 
ani rady rz:akładowej. Pr'Zytępia to 
czujność rewolucyjną i w rezultacie 
okazuje się. że tam, gdzie słabnie 
praca partyjna, tam wróg klasowy 
przystępuje do roboty. O!'ianizacja 
partyjna przy PPB nie pot raf tła wy­
chowywać 0dpov;:iedniej ilości crzłon 
ków. któt"ZY by mogli w porę spara­
liżować nikcrz:emne zakusy wroga. 

radzieckich. I 
Następny mówca tow. Róiań11ki­

kierownlk personalny KD wsk!!znł 
nn konieczność odpowiedniego do­
boru i rozmioszcznnia ludzi. W la­
kiadach pracy Dzielnicy śródmir:ś­
cie - Prawa daje si~ 5zczególnie za 
uważyć niewłaśclwe zrozumienie 

Rnlegle śmiałe, porywającP. 
są 7.alożenia Planu 6-letnie­

ao, bliskie i zrozumiałe dla każ 
dcgo obywatela. Robotnicy, chło 
pi, pracownicy umysłowi, męż­
czyźni i kobiety, starzy i młodzi 
z uwauą i przejęciem slud\nJ<! ko­
lumny cyfr, obrnwjące penpr.J{ 
ty\\'y niespotykanego doiychc7..'\S 
w historii naszego kraju rozwo­
ju gospodarczego. 

czającej nam wocly n\cregular­
nie, raz po raz wywołują. powat­
nc zaburzenia w naszej produk· 
cJi. 

za nteresowanie ich \\'Zl'<>Sło, gdy 
tow. PłuełńHi - I sekl'etarz Komi­
tetu Dz:ielnlcowego izanalilzował sy­
tuację tt>spodarczą i Polityczną na 
dzieln.cy oraz w fabrykach i insty­
tucjach. po.ło-U>nych na jej terenie. 

A trzeba stwierdzić. że obok nie­
wątpliwego dorobku gospodarc.zego 
i polityczno - partyjnego eakładów 
pracy tej dzielnicy i tnleję tu je­
sizcze wiele niedociągnlęć i braków. 

rMówili o tym towanysze. Nie u­
krywali błędów przed uc-ze.stnikami 
narady. Widać. że przygotowali się 
star nnie do obrad, że pilnie pr2e­
studiowa li referaty tow. !\linea i 
tow. Nowaka., wygłoszon6 na V Ple 
num KC. 

I to jest poważnym donbkiem 
aktywistów dziclmcy. 

N. słychać b ·ło bowiem deklara 
tywnych ani og61n kowych łów. 
Dyskusja kształtowała się rzeczowo, 
wypowiedzi ujmowały konkretnie ZCl 

gadnienia terenu. przeważało wlele 
krytyki i samokr:Ytykl, a co najważ­
niejsze, towarzysze wyczerpująco 
omawiali wezłowe. zasadnicze pra 
wy swych a:akładów pracy. 
PozWoliło to U<:Zestmkom narady 

skupić uwagę na najbardziej istot­
nych zagadnieniach Planu 6-letnie­
go oraz dostl"Z€c drogę do przezwy­
ciężenia trudności przy wykonywa­
niu wielkich zadań. 

O czym więc mówili towarzy~ze? 
iM.ówiL przede wszystkim o tych. 
którzy w codziennej pracy realjzo­
wać będą Plan 6-letni. Mówili o ro­
botnikach, majstrach, technikach i 
:inżynierach, mówili o urządzeniach 
fabrycznych i maszynach, ułatwia­
jących ludziom wykonanie tych 
wielkich ,zadań. iMawili wreszcie o 
konieC'lności podniesienia na wyż-

To\v. Widawski - dyrektor ZP,JG 
Nr 4 stw!erdził. że acrkolw1~k za­
kłady dysponują starym parkiem 
ma!!'l.ynowym. to jednak przy nale­
żytej kfrnserw~JI, terminowym re­
monrie i doJll\daniu mauyn mo1ą, 
w pełni wykonać we zadania urn­
clukcyjne, nakreślone w Planie 
6-letnlm. 

Ujawnienie przyczyn 
•Hmaczeao tempa 

robót PPB 
Na odbytym pt'fled kilku dniami 

poaiedzenlu Rady Narodowej w Ło­
d7JI, jej vice•przewodnlczący tow. 
Ginsbert stwlerdzn, 'że poszczególne 
przedsiębiorstwa budowlane w na­
der nikłym stopniu wypełniły Awe 
plany budowlane. Między innymi 
PPB wykonało je zaledwie w 38 pro 
centach. 

Jaka jest tego prizyca:yna? Mów!ł 
o tym tow. Czernik, pr1Zedstawic:iel 
Łódzkiego Odd2:, Sp~tu i Transpor 
tu PPB. 

Przy po!zcugólnych budowach 
nie wykorzystuje się sprzętu tech-

Tow. Ciernik mówi~ o wielkich 
sadanlach przemysłu budowlanego 
wskazał rui. konlecan°'li W2moie.nia 
pracy pol!tycmo • parłyjlłeJ wir6d 
Hloii. 

Nłefra1obliwo•~ ld~ł• 
na rękę wrocom 

wskazań IV Plenum KC. 
W Centralnym Laboratorium 

Przemysłu Odzieżowego egzekuty 
wa wysunęła inżyniera - elektryka 
na stanowisko dyrektora laborato­
l'ium CZPO, w dziale zaś produkcji 
pracuje wykwalifikowany olerw~w 
l'zedny księgowy, który mógł by .:lać 
więcej przedsiębiorstwu, wykonując 
swą pracę zawodową. 

* * Również tow. Gołębiakowa z Ził- * 
kładów im. KoC'Zaskiego we~aza- Naraiła aktywu partyjnego KD, 
la na konlccznoM: zaostrzenia ctuj· Aródmleecle-Prawa, uJawnlajl\e 'łlle 
noścl rewolucyjnej. Zakłady nie wy doch\Knlticia na odcinku przemy1du 
konały planu półrocznego. Protok6 I polit.vki kadrowej, pozwoliła ucze. 
ly sprawoodaw~e były nieiao\lne oze sinikom wyciągnąć odpowiednie 
stanem lnktvcinym. wnioski dla dalszej pracy nad reali 

· zaeJ~ zamierzeń Planu 8 - letnltf9. 
Przy bllż~zym rozpatrywaniu tego Aktyw partyjny, końcZl\C robocz~ 

zagadnienia okazało się, że prowe 11 aradę nchwallł jednomyt<lull'i rezo. 
dzono tu świadomą robotę w celu j iucj~. w której zobowlt,zuje się wy­
nkr.rwnnia istotnego stanu rzeczy: tęiyl\ w1z:v11tkle siły dla wypelnltnla 
Organlzncja party.Ina wykazała dzi ,. ~·lelldch zadań w zakresie budu­
\\11ą niefra~obliwość. Niedostal~cz~ wnictwa podstaw socjalizmu w Pol 
nie interesowała slę zagadnieniami ace. (Ad.) 

Wśród niezliczonych projek­
tów każdy odnajduje coś, co na 
pawa go szczególną radością, co 
jest mu wyiątkowo bliskie 1 p.1-
żądane. Oto co mówi tow. Tere­
sa Baranowska, wiceprzewodni 
czące rndy zakładowej ZPB im. 
Hanki Sawickiej: 

„Przegląda.1ą.c dane o pers1Jek 
tywaoh rozwojdwyoh Łodzi, nie 
mogłam wprol!t powstrzymać o· 
krzyku radości, gdy natrafiłam 
na szczegóły budoWY rurocłl\gu, 

który sprowadzi do Łodzt wodę 
z Pilicy. Mieszkam na tzw. l'od· 
g{11•zu, przy ul, Poprzecznej - w 
dzielnicy, c!crplące.1 na chronlr.z 
nv brak wody. Ten brak 1h.1e 
ai·ę dotldiwie we znald na11zvm 
z:i.kladom im. Hanki Se.wickiej. 
Psn,iąca się stale studnia, zależ­
ność ocl sieci miejskiej, dostar-

Zużycie wody micjsklri stano­
wi :manzną poz~·cję w budżecie 
naszJ•rh zakładów. Jeden mtr. 
sześcienny wody kosztuje nas 16 
zł. 

Mieszkańcy Podgórza czerpł'r 
wodę ze słudnl fabrycznej. Nie 
trzeba chyba nadmieniać, jak 
wielkim strapieniem dla tej robo 
tniczej ludności staje się każdo­
razowe unieruchomienie studni. 

Wnystkle te kłopoty nasze 1 
tysięcy mlc9zkańców w Łodzi 
znikną raz na zawsze, gdy uzys­
ka.my stały dopływ wody i to do 
brej, miękkiej wody rzecznej. Je 
dnocze&na rozbudowa urządzeń 
wodociągowo - kanalizacyjnych 
wpłynie na podniesienie poziomu 
11anltarnero dzielnic, zamieszka 
łych przez klasę robotniQzą. 

Postanawiamy 'lolożyć wszel­
kich sił, by każdy na swej pla.­
cówce przyczyniał się do realłza­
l'jl wielkich 1.amlt>r1.eń Planu 8 -
letniego, wiedząc, :ilr w ten sposob 
budujemy dla siebie lepsze, szcz41 
jJlwsze życie", 

produkcyjnymi, nie żądała sprawoz -----------------------------------------------
da1\ mie~l~znych. Nic tet dtlwnego, K ~A ł • d d 
:en:w~~b~~~~~:jl~n~~c:k:;;~~ei::;k~ Przędzalnia si~ży 1v1 yn na nowe1 ro ze 
nawania uczciwych i bezkomprm~1! 't 

~~1E7eJ~r!~~;~:2.!:~;:s:s~k~~f~ czuJnośt nad produkcją i postęp techniczny 
kością produkcji nie pozwom0

. 
11n prz••no~zą pożą· dane u;••nlk.I 

dostrzec, za jaką cenę uz;vskuJemY ~ .;:, · 7 
tE"n sukces. A przecid iadanlem Ila 
nym jest walc1yć o wygospodaro­
wanie kaidej złotc)wkl, d~lyć d_o _mo 
żliwic najwydatniejsze10 zmmeJsze 
nta koutów włr.snych. 

Wypowiedzi tych , towar~y~zy 

przodownic pracy. Wszystkie te po· 
sunięcia przynosz11 bardzo pomyślne 
rezultaty. 

4 . .Pełne W)}lwrz~stanie 
11l(fS'Z'ł)ll 

Młodzieżowa wielowarsztatówka 

swiadczą O kOniecznosci J?Odmes1e­
nia walki klasowej na wyzAzy po­
ziom - walki 0 zlikwidowanie nie­
dobitków wroga klasowego ~ wal­
ki z pozostałościami kapitallstycl­
nymi w świadómości ludzkiej. 

Co przeszkadza wzro1towi 

Przędzalnia Ksi<;i.y Młyn przy ZPB 
im. Stalina wkroczyła w okres zm;an 
Od kilkunastu miesięcy prz<;dzulnia 
niCJ cleszvra si~ dobrą opinlą, gdyż nie 
W)'konyw,1łu planów ilościowych ani 
jakośc!:•wych. Daw_ne kier?wnlcl~o 
l'.it' potrafiło pokonac trudnoscl, kt?re 
t.yły rwkomo „nie do przezwycl~ze­
nia". Korespondtntl fabryczni stale 
alarmowali o postojach, o braku nie­
doprzędu, o nledo1latecznej dbałoilcl 
o mauyny. Lecz oto dziś przędzalnli 
średnioprzędna dźwiga się i plany 
wykonywane S:\ coraz leplej. Jakaz 
to była radość załogi, gdy '..IO lipca, po 
raz pierwszy od wielu miesięcy, przę­
dzalnia wykonała 100 proc. planu. 
Dyrektor, tow. Mirecki, konlrohtje 
przede wszystkim wydane przez sie­
bie z:irządzenia, mające na celu usu­
niecie wstelklch nlcdoclągnięt. 

nif!clop1zo'1u pochłaniaty w ciquu d'>· 
by 217 tys:ęcy wn:criono-gcr:lin. 
Dziś postoje zmalały do 17 tys. wrze_ 
clono•godzln i jak nas dyrekcja za· 
pewnia, zostaną całkowicie zlikwido· 
w~ne. Na skutek zmiany organizacji 
prncy nlrdoprzęd z oddziału przygo­
tawawc~ego przybywa na obręczniaki 
w sami\ porę. Również nalykan\e 
niedoprzędu nie odbywa się przy 
unieruchomionej maszynie. jak to by­
wało dawniej lecz podczas ruchu. 
Poza tym nawet pojedyńcze wrzecio­
na są kontrolowane, naprawiane i 
urnchamlane natychmiast. 

Kontrola ma~zyn wykazała, że nie­
które z nich miały tylko 80 proc. 
obrotów, co powodowało niepełne kh 
wykorzystanie. Wszystkie te maszy­
ny zostaną poddane remontom zapo· 
biegawczym, które przeprowadzune 
b<;dą systematycznie, 

* • * 

I 
ko jedna 'Jl pierwszych, ni obsłltgf I 
stron (3 ma&zyny). 

Zapytujemy młodą prządke, jak 
idzie jej praca, gdyż wiemy, że do­
tychcws była. zatrudniona. na 2 ma· 
szynach obrączkowych. 

- Praca. na zwiększonej ilości ma 
11zyn nie sprawie. mi trudności 
o~wiadcza kol. Kielanowicz. - Prr.e­
konuję o tym inne młode priądki, 
kt6re wątpią w swe siły. Koleżance 

kadr? 
Charakterystyczną cechą narady 

partyjnej KD $r6dmieście - Prawa 
była rzecz.owość. Słowo: kadry -
nie miało tu ogólnikowego znacz~­
uia. Towarzysze śmiało i· otwarc;e 
ujawniali braki 01•at niedoclągni~cia 
na odcinku kadrowym. 

Tow. Kurzawa przPd~tawiciel. Zu 
rtądu Dzielnicoweao ZMP stw;er­
dził że udział młodziei'.y powaznle 
wpłynął na rozwój wspótzawodmc~ 
twa przy wykonywaniu planów ;;iro 
dukcyjnych. 

Jednak kierownictwa fabryczne 
i partyjne nie otacr.a.ią dostateczną 
opieka młodzieży. 

1) \V ZPJG Nr. ł egzekutywa nie 
wy8łuchuje sprawo7:dań. z .P.racy or 
ganlzac;ll młodzleżowti t me zapra· 
sr.a przedstawiciela ZJ\IP na posie­
dzenia. 

Kierownictwo, organizacja pnrtyjna 
i rnda zakładowa przystąpiły z cał:oi 
energiq do działt\nia, · postępujl\C ~ 
my~l wsku.ań V Plenum i rozpoczy­
nając usuwanie przeszkód, na k tów 
wskazania te zwróciły uwagę. 

1. Liluvidacia postoiów 
Dawniej byw"lo, że postoje w hraku 

2. Wielowarsztatowość 
Nie małą rolę w przędzalni średnil• 

przędniej odegrała wlelowarsztalo· 
wolić. Wciąż nowe prządki przecho· 
dl:\ na obsługę 5 stron obrączniaków. 

3. Szlwlenie. 
Tak się utarło, ie połowa prządek 

wykonywała swe normy tylko w 60 
proc. Obecnie wyznaczono grup~, 
składającą się z 30 instruktorek, kto­
re systematycznie doszkalają młodEJ 
prządki. Instruktorki te zostały wy· 
brane spn~rfld najlcp~1ych nrządek I 

Nowa dyrekcja wraz z organizt1cj11 
prJrtyjną i radą zakładową, czerpl!1: 
ze wakazał1 V Plenum, kładzie wiclkl 
nacisk na postęp techniczny w zitkła · 
dzie. Sekretarz organizacji podsta.• 
wowej. tow. Niewiadomski, który 
w16clł niedawno ze szkoły partyjne!, 
ir.;.iczej dziś patrzy na wiele ~praw 
których znaczenia przedtem nie do­
strzccp1ł. 

Wszy!tkie dRne pozwalają obecnie 
przypuszczać, że plan za miesiąc 1ier­
pień zostanie wykonany i zapocząt­
kowana walka o podniesienie pro­
rlukcjl przędzalni średniej Księży 
Młyn, będzie walką o Plan 6-lelnl. 

Wszyscy już dziś w ZPB im. 1 M:i 
ja, a zwłaszcza w przędzalni cienko 
przędnej znają młodziutką prządkę, 
kol. Zofię Kielanowicz. Swą popular 
ność zawdzięcza ona temu, że w zo 
bowiązaniach lipcc>wych przeszła, ja-

1 Florczyk ,na przykład, tłumaczyłam, 
ie śmiało powinna przej~ć na 6 
str<>n, gdyż na pewno da sobie radę, 
podobnie, jak i ja. Po tej rozmowie 
kol. Florczyk i·zeczywiście przystą· 
pila do pracy na większej ilo8ci ma 
szyn. Przeszłam na obsługę 6 stron 
- cią.gnie dalej młoda wielowarszta 
tówka - ponieważ zdaję sobie spra 
wę, że w Planie 6-letnim wielowa1·­
sztatowość odegra szczególnie waimą 
rolę, jako jeden z głównych wspól· 
czynników podniesienia wydajno~ci 
pracy. Przytem l'odwyż~zenie zarob· 
ku 1·ównież nie jel't mi obojętne. Ale, 
aby więcej zarobić, należy dbać o 
maszynę: czyścić , ją, oliwić, konser· 
wować, pamiętać o pełnym wykorzy. 
staniu każdego wrzeciona. 

2) W PPB Nr. 5 eekretarz orfa.nl­
zacjl podstawo,•eJ nie udziela wyJa 
i;nień o pracy Zl\IP, nie czuje się_ ~ 
ogóle odpowiedzialny za ~łodz1ez, 
pracującą w tym przedslęb1orstwtc. 

3) W PMT kierownictwo zakła!lu 
1>rzerzuca i zmienia uczestnikow 
młodzieżowej brygady współza\'1-0-

Parh n1a§zqnowq 
Kol. Kielanowicz osiąga obecnie, 

przy pracy na 3 maszynach, 115 pro 

winien byt wykorzystany w pełni 
cent bazy. M.S. 

dnichva. 
Tow. Kurzawa stwierdził, że mlo 

dzież ZMP-owska, pragnęła utwo-
rzyć na wzór komsomolców radziec 

Krytyka Ułatwi.a pracę kich t. ZW. brygady dO V!lll{J O e~te 
tykę i kulturę miejsca pracy. Je-

odftOW10edz1· na głosv naszych korespondentów dnak brygady te napotykaja na. ob0 

r ' jetność zarówno ze strony k1ero-
* • :* wnictwa fabrycznego, jak i partyj-Tow. Błaszczyk z „Paged", w zamie­

s;;czonej 7 ub. mies. korespondencji 
pt. „Same okólniki sprawy nie za• 
łatwią" wytknął, że ruch racjonaliza­
torski na placówkach, podległych „P~­
ged", rozwija się słabo. W spr?w1e 
tej „Paged" wyjaśnia, co następuje: 

w korespondencji „Trzeba im po- nego. 

Obowiązkiem załogi każdego 
zakładu pracy, co zostało mocno 
podheślone w uchwałach V Ple· 
num KC PZPR, jest pelne wyko 
rzyst:rnie p:::rlrn !nagzynowego. 
Nnleżalo b;v zatem jak nnjrych 

lej zainteresować się maszynami, 
stojącymi od l!Jl5 r. bezczyn~le 
w ZPJ im. Gen. W. Wróblewskie­
go. Tak wli:c w oddziale „kotoni­
zacja" znaftlują się, nieczynne od 
czasu wyzwolenia w zupełnie do· 
brym stanie: jedna suszarka bę­
bnowa, jeden &Zllrpak bawełnY1 
dwa wielkie kotły ruchome, dwa 
odkurzacze, kilkadziesiąt całkowi· 

W celu wzmożenia ruchu racjona­
lrz~~torskiego powołano specjalnych de 
leoatów na terenie każdej z naszych 
jednostek organizacyjnych. Obowiąz 
klem dPlegatów jest zapoznawanie ~ra 
cowników z działalnością przedsię­
biorstwa oraz zachęcanie ich i ułat­
wianie im uczestnictwa w ruchu ra­
cjonal'!za torskim. Ze swej strony i:a­
rząd naszego klubu racjonalizatorow 
zobowiązał się roztoczyć kontrolę nad 
działalnością delegatów". 

móc'' tow. Biegalska wskazywała na Są i zadowalające przykłady. W 
brak opieki nad niewidomymi, zatru- Drukami Nr. 2 organizacja partyj• 
drionymi w ZPB im. Szymańskiego, na czuwa nad rozwojem ułwlaoo­
Rada zakładowa w swym wyjaśnieniu, mienia i pracy młodztety, a pi'złz 
przesłanym redakcji, pisze: ,,Rada za to ludzle awansują, zdobywając no 
kła.dowa po ~cisłym zbadani~ ~prawy I we kwalifikacje. Tow. Kurzawa 
zawiadamia, ze wyznaczono JUZ ludzi, ___________ ....,. ..... __ .._ ______________ _ 
których obowiązkiem będzie odpro­
wadzanie niewidomych na miejsce 

,,Paged", odpowiadając zarazem na 
korespondencję pt.: „A projekty le.zą 
w biurkach" podaje: „Mamy trudnosc1 
p1zy uzyskaniu kredytów na realiza­
cję projektów. Wyjaśniamy, że inter­
weniowaliśmy już u naszych władz 
zwierzchnich, prosząc o p1zyśpiesz<:1-
nie tej sprawy", 

pracy", 
* • * 

W odpowiedz! na korespondencję 
tow. Kolińskiego pt. „Wadliwe tarki 
w Nowej Tkalni", dyrekcja_ ZPB im._J. 
Stalina stwierdza: „O&tatm przydział 
tarek z CZM Prz. Włókienniczego, za 
więrał nieodpowiednie artykuły, o 
czym natychmiast zawiadomiliśmy 
nasz Wydział Zaopatrzenia. Monit 
przesłano dalej, do wymienionej C~n 
trali, zwracając w nim uwagę na nie 
właściwa działalność Inspekcji Kon­
troli. Z~ wzqlędu na brak tego arty­
kułu, dyrckrja tkalni odclaia do uiyt· 
ku wspomniane tarki, podduj<1c je we 
własnym zakresie pewnej naprawie" . 

Zwiększyć warunki bezpieczeństwa pracy 
u ZPB Im. St. Dubois 

Stan bezpiecnństwa przeciwpo 
żarowego w tkalni automatów 
ZPB im. St. Dubois pozostawia 
sporo do życzenia. 

Zwłaszcza zabezpieczenia wy. 
magajl( wylllcznikl do motorków 
elektrycznych, napędzaj~cych kro 
sna. 

Nasuwa się pytanie, co przed· 
si~wzięło kierownictwo wydzialu 

energetycznego w zakładach im. 
St. Dubois, aby zlikwidować ist· 
niejący stan rzeczy, zagraiajllCY 
bezpieczeństwu mienia państwo· 

wego, jak również zmniejszający 

zdolności produkcyjne tkalni auto 
matów? 

R. Kaczmarek 
ZPB im. St. Dubois 

-x-

cie nowych wyłączników el<"ktry· I 
cznych i kilka motorów ele1drycr. 
nych. \V oddziale „pluszownia" 
na poddaszu stoi doskonale nada 
ją.ca się do użytku dro~ocenna 
maszvna filmdrukarka. Wszyst­
kie t~ masz:vnv wskutek braku 
kon~1:rwacji · ni"amują się, zajmu 
j1~c przy tym cenne miejsce, któ­
re mo•"ło by zo~tać owocnic wy· 

korzystane dla celów produkcyj­
nych. 
Jeśli w Zakł. im. Gen. W. Wr6-

blewskkgo te maszyny są zbytecz­
ne, czy nie moina ich przekazać 
Innym zakładom, które potrafią 
je celowo wykorzystać? 

J. Kurzawa 
ZPJ im. Gen. W. Wróblewskiego 

Ze.po.mniany len 
W ZPB im. Marchlewskiego, spływa strugami na cenny suro· 

przez dłuższy czas poniewierało wiec. 
się na dziedzińcu, niszczejąc od Ctyżby kierownlćtwo zakładów 
deszczu 2 tysiące kg. lnu. Wre5z- zapomniało o konieczności odpO· 
cie postanowiono len przenieśt 
do zabudowań starej kotłowni, wiednieqo zabezpieczania i jak 
aby proces gnicia lnu od grzybni najbardziej oszczędnego zużytko· 

wania surowców? został zahamowany. Jednak pod· 
Cz. Gotllb czas słot przez dziury w dachu 

kotłowni woda w dalszym ciągu ZPB. im. J. :Marchlewskiego 

Wspólnie z chłopami 
wzmacniamy front pokoju 

Staraniem Komitetu Obrońców 
Pokoju przy Zakładzie Osiedli Ro 
botniczych, w dniu 30 lipca br. 
ekipa pracowników ZOR udała 
się do PGR Les;mo, pow. łęczyc­
ki, gdzie nasi pracownicy z za­
pałem pomagali przy iniwach. 

Po zakoliczeniu robót urządzo· 

no wspólną alrndemię, obejmują­
cą referat ideologiczny, mówiący 
o zadaniach, stojących przed na­
mi nu odcin'·u wykonaula Planu 
6·11\tniego i w11lki o pokój. 

Cz. Studziński 

ZOR 



We wspólnej walce 
o pokój i przyjaźń 
między narodami 
~obietr niemieckie stanowią po 

wazną. siłę w walce, prowadzonej 
o nowe demokratyczne Niemcy. 
Czynny!11 uczestnictwem w tych 
zmagan!a~h przezwyciężają po­
zostałosc1 oraz wpływy zbrodni­
czego faszyzmu, który brutalnie 
zep.ch1~ął _je swego czasu na pery 
ferie zyc1a społecznego i politycz 
n~go, ograniczając ich uprawnie­
nia do spraw kuchni i gospodar­
stwa. domowego. 

ytworzenie Niemieckiej Repu­
~hkt Demokratycznej wzmogło 
Jes~cze bardziej działalność Związ 
ku Demoh.·ntycznych Kobiet Nie 
~nieckich: Organizacja ta obejmu 
J~. obecnie około 600 tys. człon­
km, a. wpływy jej sięgają bardzo 
daleko. Elli Schmidt, przewodni­
cząca Związku, oświadCtZyla nie­
dawno w prrz;emówieniu: 

ę -
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Kobiety nie zawiodły i nie zawiodq 

Okażą się godne zaszczytnych zadań 
UJ PLANIE 6-LETNllY 

_Dzi~lnie spisa.ły się . łó~_zkie włó- kości, maszyry dawały więcej lepsze I dzie lepszej organizacji niż dotych· 
k1:uarki w okresie r~ahzacJ1 Czy.mi I go towar!l, 1~iż dotychczas. Czyn Lip czas, wymagać będzie ~prowadzenia 
~~p~owego. ~ak w ~1elu poprzednich c:owy wło_kmarek ~vykaz.ał w pełni, dotychczasowych „wyczynów" do co­
„kcJ.a~h, ~yka~~ły 1 tym raz~i;1 zna ze wspaniałe zanuerzema Planu 6· dziennej pracy, usprawnienia form 
n~ JUZ ofia1:no~c ?raz gotowosc wal- letniego, w których kobietom przy· pracy pogłębienia wiadomości facho I 
ki o prześc1gmęc1e swych dotychcza pada tak wielki udział, zostan3 cał wych.' 
sowych rekordów, o lepszą i wydaj- kowicie zrealizowane. 
niejszą pracę. Bilans wypełnionych · V Plenum KC wskazało na koniecz j 
zobowiązań wyraża się dziesiątkami - Bez wydatnego udziału kobiet ność intensywnego szkolenia kadr . 
i setkami milionów złotych pl'Zyspo nie wzniesiemy fundamentów socja- k?biecych, śmi~łeg~ wysuwania . ko- I 
rzonych krajowi dodatkowo wartości. lizmu w naszym h-raju - powiedzia- h1et na <>?-pow1edzialne stanowiska 1 

Powstawały nowe formy współzawo· ła jedna z towarzy3zek na naradzie w przemysle. W związku z tym na­
dnictwa, torujące drogę postępowi aktywu partyjnego naszego woje- ltży większą opieką otoczyć przo· 
technicznemu, kładące dalsze cegieł wództwa. downice pracy, którymi dotychczas 
ki pod budowę potężnego gmachu Praiwda ta jest dla wszystkich oczy w niedostatecznym stopniu ir.tereso-
Planu 6-letniego. wista. Udział kobiet w budowie iun wały się organizacje partyjne. Nale-

N' · dł k b' t b · damentów socjalizmu w naszym kra ży wykorzystać i rozpowszechnić ich 

Ł d 1~ zWawio .dY ·ok~e .Y frob otmczej · b d · tał k d doświadczenia, rozwinąć szeroko 
o z1. w1 zews ·1eJ a ryce w JU ę zie wzras z aż ym rokiem, k j k 1 . h k d N 1 

ZPB ·m 1 ~1a· · · 
1 

a w zwiazku z tym wzrastac' będą a cę sz o erua nowyc a r. a e-
1 . r• Ja p1omers {I!, pracę • ży ''"ęks a , · ·' k· I 

podjęła tow. Karpińska, przechodząc zadania organizacji kobiecych i orga " "' zą uw gę poswięc1c sz o· 

Kebiety w kraju socjalizml!i ' [ 
).,· 

„My, Niemcy, musimy dowieść I 
~woją postawą i pracą, że jeste­
smy sz~zerymi bojownikami po­
k?ju. N1~ chcemy mieć już nigdy 
me wspolnego z tymi siłan•i 
k~óre p~z!niosły wojnę, ruiny i 
nieszczęsc1a. Związek Demokra­
tycznych Kobiet Niemieckich w 
poczuciu pełnej w spólodpo~vie­
dzialności za prz:vszłość swej oj­
czyzny, szczególny nacisk kładzie 
n!l wychowanie młodego pokole­
nia o~az .na. ścisłą współpracę z 
orgamzacJam1 młodzieżowy nu. 
Wszystkie siły poświęcimy temu, 
aby uchronić naszą młodzież 
przed rolą żołdaków imperializ­
mu. l\ly, matki, mamy szczególne 
obowiązki i musimy nasze dzieci 
wychować tak, aby żadna siła na 
świecie nie mogła ich zmusić do 
udziału w wojnie imperialistycz­
nej, do uciskania innych naro­
dów. Musi rosnąć młode pokolenie, 
będące dla ttas rękojmią pokoju." 

na obsługę 6 stron maszyny przę- nizacji partyjnych, które wir.ny wy mctwu. zl!-wodowemu, szkołom przy. 
dzalniczej i uzyskując przy tym 115 chowywać i szkolić nowe kadry )ro- sposob1ema przemysłowego, szk?· 
proc:. 'bazy. Na wielowarsztatowość biece do pracy politycznej, społecz- łom zawodo":'ym, aby element kobie 
przeszła nawet najstarsza prządka nej i zawodowej. cy, op~szczaJący te. s_zko1! uzyskał 

Dojarka kołchozu „12 Lat Października", bohate:rma 
pracy socjalistyc:źnej I, Szkiszkowa l 

tych z~kła?ów, tow. Anna Łu<;za~, _Dotychcza.sowe sukcesy, jakie ko- ~~aj~~p~:ac!~~u~· zl'ł~~~: Poważne z.ada·nia członkiń Ligi Kobiet 
P?kazuJąc. m;iJ'.m drogę do podme~1e b1ety-robotmce odnosiły w walce o we koła Ligi Kobiet, które powinnt 
n~a w:daJn~ytSCl pra~y,_. ~o poprawie· ·wykonanie. ~l~nu 3-letniego, doty~h stać się kuźnią kadr szerokiego akty W walce Z anałfabetyzmem 
ma s"ego u ma ena nego. c~asowa mJCJatywa, przejawiająca wu bezpartyjnego kobiet, większą 

Kobiety polskie w pełni doce· 
niają wagę pc>czynań Demokra­
tycznego Zw'iązku Kobiet Nie­
mieckich i ich wielkie osiągnięcia 
w zacieśnieniu pmyjażni między 
narodami w walce o pokój. Ta 
wspólna walka zbliża nas coraz 
bardziej i łączy. 

W Z_PB im. ~ubois, tow. Emilia się podczas . akcji, podejmowanych działaln~ść przejawi~ć muszą komi-1 · Organizacja łódzka Ligi Kobiet za 
Gozdahk, pracuJą.ca .dotychczas na dla uc.:r.czema świąt państwowych i sje kobiece prz~ zw1ązk~ch zawodo· bowięzała się w kampanii wiosenno-Jet 
16 .krosnach, powiedz!ala do swy~h rcbotmczych - muszą zostać wiele· wyc~ o~az wydzia~y kobiece 1>rzy or niej zorganizować 10 kursów ocz tko 
sas1adek: uczcimy święto Odrodzenia kroć pogłębione i utrwalone. Ws.pół- gamzacJaeh µartyJnych. veg · · „ d 1? k Ql"'O 
p~zejściem na obsługę 32 krosien. zawodnictwo pracy, wiefowarsztato- ' . o nauczama i wz1ąc µo opie ę " 

wość, walka z marnotraw$twem z W wykonaniu zadań Planu 6- takich kursów. Plan został wykonany, 
Wiele się doko~ało w zakła?ach brakoróbstwem, walka 0 podnosz~nie letniego, planu wspaniałego roz· a .nawet przekroczony, gdyż oto~zono 

pracy - w tkalniach, przędzalniach, jako~ci produkcji, c> pełne wYkorzy opiekę 253 kursy. Urzędzono z opiekun 
oddziałach przygotowawczych. Two- s~an.1e parki: maszynowego, 0 podnie ~voju gos~rcz.ego n~szego kra kami społecznymi trzy odprawy, pod 
rzono nowe brygady najwyższej ja- s1eme wydaJności _ wymagać bę- JU - kobiety me zawiodą. Ko- czas których wyczerpująco został omó 

biety okażą się godne zaszczyt- wiony zakres ich obowiązków, aby 

Na drodze awansu społecznego -
· Jasna przyszłość tow. Balcy 

_ To'Y. Cecylia Balcy była s~uchacz Z każdym. dniem nauka l~t~iej jP.j I . - „Chciałam Pokazać, że my, k<>­
ką połrocz~ego kursu techniczno - pI"Z.ych~?tllła. Gdy. sama JUZ pos:a- b1ety, umiemy dorównać mężczYrt­
konstru~cyJnego, . zorganizowanego dła ":'lę.ks~y ~asob wiedzy teore- nom nie tylko w pracy, ale i w na­
preea: ZJ~d~ocz~rue Przemysł1;1 Ma· tycznei, śpieszyła s·łabsrzym koleg0m uce. Zresztą - nie mogłam zawieść 
s.iyn Włok1ennimych w Łodzi. Zo- rz pomocą. zaufania mego zakładu pracy i ·ego 
stała tam skierowana przl?z swoi !Dzięki jej wydatnej pomocy mógł I załogi. Wyrół.nili mnie przecież ~e­
zakład pracy, .jako _jedna rz; przod:.:qą zł<;>żyć z pomy~lnym wynikiem egza rująe na kurs. Teraz na pe~o się 
cych pracowruc działu konstrukcy,1- mm tow. Smaza, który przez pe- ucieszą, gdy im zawiozę tak piękne 
nego w Fabryce Maszyn Włókien!li- wien czas zamierzał nawet opuśc:!ć świadectwo!" 
~ych w Bielsku. Pracuje już ona kurs, ponieważ napotykał na duże Tow Bale t kł d . 
w tych zakładach od k'hlku lat. Ze trudności przy opanowaniu mate- kobiety. Liz - loedp~y ad ndo":'eJ 
swych obowiązków zaWSZe starał.a rialu. • . . · zy za . wie . wa z1e­
się wywiąrzać jak najlepiej, Chochli Tow. Balcy przez cały azas trw;i- ~~~ k/Jik~ ~a!· ~boJe z mę_zem pra­
zdołała urzysk.ać pewien zasób do- nia kursu prowad'liła ożywioną dzia 1 Ją; ąz J.eJ, ru7 porzucaJąc. pracy, 
świadczeraa, nie posiadała dostatecz łalność spolecrzrtą. Brała także czyn- ~i~.nczył .J1ffaz::n· Obecnie ~tu-
nej wiedzy, potrrzebnej w rzaw0dzie ny udrział w życiu partyjnym. A Je na 0 1 ee ice. 
technic.mym. gdy nastąpił dzień egzaminów, tow. .'Fow. Baky prag~e obecnie wstą-

Bez odrpowiedniego przeSIZkolenia Balcy, odpawiednio przygotowana, pic :1~ .k~r~ ~echm~ny II stopnia. 
trud~o było ~Y jej wywi~tz.ać się z (całe pół roku sumiennie i pilnie się ~ pozruei ~uz b~dz1e mog~a . ~pi~ać 
zadan na .'.":v:zs~ym. st~now1sku. Dla· uczyła) złożyła je jak naj.pomyśl- się na Pohte?h:rukę, !l.O~tac '.nzyme-; 
tego wyrozmerue, Jakie ją sp-:>tkało niej. Została nawet prymusem kur- re.m. Jest. to JeJ m'.'-1'ze;me .• Niewątpli 
prac.z sk:ierowanie na kurs - pawi- su. w1e będzie mogła Je ziście, gdyż w 
tała z ogromnym zapałem. Kiedy kieroWnictwo kursu powia P<>lsce Lud<:>wej wszystkie. •!C'Zel:iie 

. Początkowo czuła się na kur3!e domiło ją 0 tym izaszczytnym wyróż s~ ~zer?ko o~warte dla drz1ec1 robot· 

nych zadań jakie postawiła przed zapewnić należytą frekwencję na kur 
nimi kiero~vniczk~ klasy robotni- sach .począt~owego nauczania. . 

. Op1ekunk1 społeczne L. K. odwiedza 
czej - Partia. ił kul'Sy, dane im pod opiekę, co naj 

H. Sam. mniej raz w tygodniu. 

Liga Kobiet dopomogła mi w potrzebie 
Do redakcji naszej wpłynął list, się w ciężkim położeniu i nie oczeki 

który zamieszczamy poniżej, spełnia wałam znikąd pomocy. Jednak moje 
jąc prośbę autorki-robotnicy z ZPB koleżanki z koła nie zapomniały o 
im. 1 Maja. · mnie. 

„Jako ~tała czytelniczka „Głosu Ro Otrzymałam bezzwrotną pożyczkę, 
botniczego" proszę o umieszczenie o którą. postarały się członkinie na­
mego listu na łamach Waszego pisma. szego koła. Koleżanka, która mi do· 
Nie mogę się zgłosić do redakcji oso ręczyła pieniądze, odniosła się do 
biście, gdyż jestem obłożnie chora. mnie z tak s~deczną żyezlUvością, 
Pracuję w Zakładach Przemysłu Ba- że byłam naprawdę wzruszona i 
wełnianego im. 1 Maja i należę do za szczerze ujęta tą pomocą. Poczułam, 
kładowego koła Ligi Kobiet. Dotych że nie jestem sama. Dodało mi to 
czas nie bardzo zdawałam sobie spra wiele otuchy i teraz śmiało patrzę 
wę z tego, co może zdziałać koło Li w przyszłość, gdyż wiem, że gdy wy 
gi Kobiet, czego mogą dokonać zbio- zdrowieję i wrócę do pracy nie będę 
rowe wysiłki kobiet-robotnic. Dziś, już zdana wyłącznie na własne siły, 
kiedy doznałam pomocy, kiedy zao- ale posiadam kogoś, do kogo mogę 
piekowano się mną troskliwie w tru się zwrócić o radę w każdej sytuacji 
dnej sytuacji życiowej, pojęłam to w I życiowej." 
zupełności. Irena Dudka 

Kiedy zachc>rowałam, znalHłam Łódź, ul. Wólczańska 65, m. 10 

W czasie wizytacji poznaję warunki 
i potrzeby kunów, starajQ się zwfęk, 
61.yć frekwencję. 

Musimy stwierdzić, że niektóre opie 
kunki ~połeczne ni~ 6zozędzl! w tej pra 
cy wy8iłków, ani trudu. 

Jedni! z najlepszych opi~kunek spo 
łecznych jest kol. Romejko, która bar 
dzo dobrze opiekowała się swoim kur 
sem. Zainteresowała się ona ponadto 
kursem przy Zakł. Wytw. Aparat. 
Telefonicznych przy ulicy Kątnej 16-18, 
gdzie musiała przełamać niemało trud· 
ności, ahy 11spraw11ić jego prace. 

Praca opiekunek społecznych ma do 
niosłe znaczenie. Swiadczę o tym wy 
powiedzi nauczycieli, którzy wyraiajł 
11wanie clla pracy opiekunek społecz­
nych. 

Musimy jr1l1rnk przyznać, ie nie · 
wszystkie Za,.,.ądy Dzielnicowe L. K. 
V.'J'jlAlaCzyły. odpowicclnie kandydatki na 
opiel."llnki społeczne. Takie dzielnice, 
jak Ruda Pabianicka, Fabryczna, Śród 
mieście.Lewa, Górna-Lewa, za mało uwa 
gi poświęcają tym zagadnieniom w 
swej pracy. Nie doceniaj11 należycie 

roli opiekw1ek społecznych w akcji 
zwalczania analfabetyzmu, który w du 
żej jeszcze mierze jest udziałem naszych 
kobiet. 

Likwidacja analfabetyzm.u przysporzy 
naszej organizacji uowe kadry kobiet, 
świadomie włQczających się do dzieła 
w.1·konania Planu Sześcioletniego i bu 
dowy podstaw socjalizmu w Polsce . 

Janina Nowak 
nieco onieśmielona, gdyż słuchaC'Za- nieniu, nie posiadała się tz. radości, mkow l ludlZl pracy. 
mi byli tu sami mężcrz;yżni. Była je- że potrafiła wyprrzedzić wszystkich -------------------------------------------------------------

dyną kobietą, koledzy ją nazywali kolegó.w. Także koledzy odczuwali s d d I Nieletnicłl „jedynacrzką". Ale to jej nie zrażało. dumę rz; jej wyróżnienia. „Jedynacrz;- ą a 
Zabrała się ochocq;o do nau.k:i. W ka" - mówili żartobliwie -- poka­
pierwsizych dniach n~tykała na zała, co kobieta potrafi„. 
trudności (d<> pawszechnej szkoły Rozmawialiśmy rz; tow. Balcy w 
uczęszczała przed wojną, w nauce chwilę po zakończeniu egzaminów. d • k 
miała dużą pmerwę). Ambicją jej Opowiedrziała nam jaka jest szczę- . przywraca z1ec o 
stało się jednak dorównać kolegom śliwa, że walarz.ła się na tyro kursie. 

społeczeństwu 
z kursu. I że tak dob'rze go uk<>ńczyła. 

Dni wytężonej nauki upływały G<ly pytamy ją, czemu zawdzięcza 
szybko. Tow. Balcy paczęła się stop uzyskanie pierwszeństwa na kursie, 
niowo wysuwać n~ czoło sluchacrzy. odpowiada rz; prostotą: 

Prace przodownic społecznych 
UJojeu;ództu;a lódzhieqo 

P,rzodownice społeczne Ligi Ko­
biet w województwie szkolą slę na 
odprawach wojewódzkich i powiało 
'''YCh, urządzanych co miesiąc. 

W tych dniach odbyła się właśnie 
taka odprawa w zasięgu wojewódz 
kim. Licznie zgromadzone koleżan­
ki z terenu po wysłuchaniu wygło-

Młoda. ZMP·ówka., Jadwiga Russo, 
tkM!zka • prrodownica pracy z za· 
kładów im. I Dywizji Kościuszkow· 

skiej. 

~zonego referatu o sytuacji między 
narodowej wzięły żywy udział w 
dyskusji, a następnie składały spra 
wozdania ze swej działalności w te 
renie. 

Praca przodownic społecznych -
które mają wychowywać i uświada 
miać masy kobiece - jest jeszcze 
::agadnieniem nowym. Niemniej je­
onak stopniowo, pomimo różnych 
trudności, zaczyna wkraczać na od­
powiednie tory. Wypowiedzi kole­
żanek padczas odprawy świadczą o 
zrozumieniu potrzeby szkolenia ko­
biet, wyrwania ich z pęt zacofania 
i ciemnoty, źródła wszelkich realt­
cyjnych podszeptów oraz wrogiej 
propagandy. Troska kobiet o zaga­
dnienie produkcji, wykonanie Ph 
nu 6-letniego, o wychowanie dziec­
ka, dowodzi wzrastającego wyrobie 
nia społecznego kobiet. 

Coraz liczniejsze szeregi no·wych 
aktywistek Ligi Kobiet rozumieją, 
że masowy udział wszystktch kobiet 
w walce o realizację Planu 6 - le­
tniego przyśpieszy zbudowanie 
szczęśliwego jutra dla nas i dla .na 
szych dzieci. 

Dlatego też przodownice społecz­
ne województwa łódzkiego w:zyję­
ly zdecydowaną pastawę, potępiając 
zakusy i knowania kliki podżega­
C7.Y wojennych, przyrzekając d'Jło­
żyć wszystkich sił do dzieła budo-
wy socializmu. H. Kubińska 

yt okresie wz~ożonej troski o I skarżycie], l!=?CZ jako przyjaciel, któ I wiedzialna praca przynosi owoce: I stwu pełnowartościowych jego człon 
dziecko, o zdrowie moralne przy- ry chce zbliżyć się do danej rodzi- zarówno chłopcy, jak i dziewczęta, ków. 
szł7go obywatela, dobrze będzie zdać ny czy środowiska po to tylko, aby dzięki pomocy i kierunkowi nadawa Sprawa tzw. nieletnich przestęp­
sob1e sprawę z tego, co jest głów- poznać jego bolączki, by im zara- nemu przez swych opiekunów, odra ców nie jest, oczywiście, i być nie 
nym źródłem przestępczości nielet- dzić. dzają się dla życia, biorą udział w może sprawą samego tylko Sądu -
nich. Pokaźny procent wśród tych zastę twórczej. pracy o lepsze jutro i czę- winna ona być sprawą całego społe 
Otóż praktyka sądowa i badania pów kuratorów stanowią kobiety a sto świecą przykładem swym rówie czeństwa. Wszyscy powinniśmy zre­

naukowe wykazały, ż!'? w najwięk- zwłaszcza członkinie Ligi Kobiet 'o- śnikom w szkole, w pracy, w świet widować nasz stosunek wobec dzie­
szej mierze przyczyną przestępczoś- fiarnie spełniając swoją pracę. ' W licach, na koloniach itp. ci, wykrywać nasze błędy i zanied­
ci dzieci są ich ujemne warunki śro samej tylko Łodzi około 2SO nielet- Przychodzą potem do Sądu sami bania r tej dziedzinie, aby zrozu­
dowiskowe: analfabetyzm, alkoho- nich pozostaje pod dozorem kurato- bez wezwania, aby pochwalić się mieć i przejąć się głęboko tym, że 
lizm, brak rodziców, nieodpowiednia rów, którzy wraz z sądem wzięli na swymi sukcesami i cieszą się z nich, zagadnienie. wychowania młodzieży 
atmosfera wychowawcza w d<>mu siebie trud kształcenia, a właściwie ale więcej jeszcze cieszy się Sąd, ma znaczeme społeczne. 
itd. przekształcenia człowieka. Ta odpo I stwierdzając, że wraca społeczeń- Dziecko, które popełniło przestęp 
Toteż Sąd dla Nieletnich, w myśl stwo, nie przestało przecie przez to 

wskazań ustaw<>dawstwa Polski Lu- być dzieckiem. Należy je w dalszym 
dowej nie uważa swych podsądnych ciągu. i to tym staranniej wychowy 
za przestępców, nie roztiatruje ich wać. Nie wolno nim pagardzać i zbyt 
spraw z punktu widzenia suchej li- surowo potępiać. Trzeba starać się 
tery prawa. ' je zrozumieć, okazać mu życzliwość 

Zgodnie z założeniami naszej po­
stępowej procedury karnej - sędzi:­

dla nieletnich przejmuje <>dpawie­
dzialność społeczną za każde dziec­
ko, stające przed sądem, za jego da: 
szy prawidłowy rozwój i odpowiec 
nie umieszczenie go w społeczeń-
stwie. · 

I nie jest to takie trudne - gdyż 
nie ma przecież dzieci złych „z natu 
ry". „Należy zawsze zakładać w czlo 
wieku dobro, co zwłaszcza jest obo 
wiązkiem wychowawcy" pisze 
wybitny pedagog radziecki, A. Ma­
karenko. 

Z tym założeniem podejmuje Sąd 
dla Nieletnich swój trud wychowaw 
czy. I dlatego, nim jeszcze nieletni 
znajdzie się w Sądrz.ie - Sąd jeszcze 
przed rozprawą musi się znaleźć w 
jego domu. Delegowany przez sędzie 
go kurator (ka) odwiedza mieszkanie 
kcżdego nieletniego oskarżonego. 

Przybywa tam jednak nie jako o-

i wiarę w jego poprawę, podać mu 
pomocną dłoń. 

Aby ułatwić rodzicom i wycho­
wawcom postępowanie z tzw. dziećmi 
trudnymi do prowadzenia Sąd 
Okręgowy w Łodzi, Wydział dla Nie 

,~''""'°J! 

1

! letnich przy ul. Uniwersyteckiej · 18, 
•' w każdy pierwszy czwartek miesią­

ca, w godzinach od 15 do 17 prowadzi 
konferencję z tymi opiekunami nie­
letnich, którzy mają specjalne trud 

Wesoło i radośnie spędzają czas dzieci rooo1n1cze 
na koloniach 

ności wychowawcze. 
„Racjonalne wychowanie 

od najwcześniej1i>zego jego 
stwa - to zadanie wcale 

dziecka 
dzieciń­

nie tak 
trudne, jak się niejednemu wydaje" 
- pisze Makarenko w swym „Wy­
chowaniu w rodzinie" i wyraża prze 
konanie, że zadaniu temu może spro 
stać każdy człowiek: każdy ojciec 1 
każda matka. N. 

\ 

f . 
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O wielkich korzyściach szkolenia przywarsztatowego Celem pełnego zaopatrzenia rolni 
ków w nawozy sztuczne w roku 
bieżącym wcześniej niż to miało 
miejsce w latach ubiegłych, rozpo· 
częto dostawę do gminnych spół-. 
dzielni Samopomocy Chłopskiej. W 
chwili obecnej akcja dostawy na­
wozów sztucznych jest w pełni rea 
lizo;wana. 

rzystający z pomocy Państwa na 
zakup nawozów, majątk: użyteczne 
ści publicznej (szkoły gospodarcze) 
i resztówki GS-ów. 

WAŻNiF,JSZE TEI,EFONY: 
22

1

- Pow. Kom. M. O. 
31 - Pow, Rada Narodow11 
3.2 - Pow. Zakł. Elektryczny 
33 - Miejski Posterunek MO 
41 - Strai Pożarna 
50 - Miejska Rada Narodowa 

102 - Prez.\'dium Pow. Rady 
~arodowej 

91 - t1rząd Zdrowia 
108 - Pow. Zakł. Ubezp. Wzajem 

nyeh, ul. Narutowicza Nr 20 
20 - Szpital Powiatowy 
3ł - Ubezp. Społeczna 

7 - Walente Apteka 
52 - Chącii1ska, Apteka 

106 - Apteka .,Pod Orłem" 
89 ....... Polski Czerwony· Krzyż 

(PCK) I 

--o(Jo--
Redakcja i Administr. ;,Głosu 

Kutnowakiego" mieści aię w 
Kutnie przy ulicy Narutowicza 2. 
teł. 217. 

Podc-zas dyskusji na. V Plenum 
Komitetu Cenłralnero PZPR I se­
kretarz Komitetu Łódzkiego · T"ZPR, 
tow. Wojas, Powiedział m. in.: 

- „w przemy,Je bawełnianym 
około 60 proc, robotników nie wy· 
konuje swoich baz. To znaczy, te 
około 60 procent robcńników nie 
wyciąga z muzyny te10. co Jest mo 
żliwe, a w związku z tym uzyskuje 
niższe zarobki. 

Z teao wynil<a, te nie namnyllś· 
tny Je.sicze ludzt pracować na ma­
szynach. Wlęk!IZO!tć robotnlków pne 
my11Ju włókiennlczero rekrutu.fe się 
ze w1l. z Innych zawodów ł z 11110-
dzłety. Stare. wykwallfik0W2ne ka· 
dry wyrabiają bazy i pnekraczają 
Je, a feźeli młode kadry, Jeszcze te· 
ro nie czyni!\. to znaMy. ie nlP. uczy 
llśmy nowyrh ludzi, którzy naply• 
nęll dó pnemyslu, nie dba.llśmy o 
ich kwalłffkacje i to wła..4nle C<lągnle 
naszą wydajność w dól. 
żeby wykorzystać te ogromne re· 

zerwy w Planie 6-letnim, trzeba w 
plerwszym nędzie, jak wskazu.le IV 
Plenum. uczyć robotników praco· 
wać na maszyna.rh i podnosić stale 
Ich kwalifikacje. Aby w Planie 
6·1etnim wzrosła wyda,fność pracy. 
tneba za.prwnić przemysłowi wló­
klennirzcmu dopływ w:yłtwallriko· 
wanyl'h ka.dr przez jak natnnzcj 
zllkrojonl\. akcje szkolenia zawodo­
wego. („Nowe drogi" Nr 4 ~22) str. 
1!4). 

Oprócz szkolenia zawodowego, w 
zkołach technicznych i na 'specjal-

--------------------------------------------------------Rozw1 ja się współzawodmctwo w RDspooarstwach rolnych 
Wsoółz11wodnictwo Indywidualne w 

majątku doświadczalnym Państwo­
wego Instytutu Naukowego Gospo· 
darstwa Wiejskiego w Ro9sosze, pow. 
:rawako mazowiecklO!JO, rozwija r.lę 
coraz Jeplej i przynosi iu:i: zn11r zne 
korzyści. Dzięki współzawodnictwu, 
p1ace żniwne zostały ukończone r.n 
14 dni przed ustalonym terminem. Za­
kończyliśmy także podorywki i siew 
pi'.lplonów. 

Na wyr67.nienie za wytężoną pracę 
zasłirżyli następujący pracownicy: ob. 
Dąbrowski, który przyczynił się do 
zaoszczędzenia około 200 tys. zł., 
utrzvmujllr w należytej konserwacji 
maszyny, narzędzia rolnicze i urzą-

dzenla wodoc:ągowe oraz wyremon­
tował mriszyny rolnicze. 

Przyznnno mu zaszczytny tytuł l 
odznakę „Przodownika Pracy", p„za 
tym wyróinlono obywateli: Jan'l 
Szymcwka I S. Brylskiego, którzy wy 
pcJnili 123 proc. normy oraz obywa­
lPli: Józefa Szymczaka, Stefana Unic­
kiego Jana Chrobota, Szymona Kl)· 
5trzewę i Jana Triaka, wykonujacych 
orJ I 11 do 114 procent nonn;t. 

Wn;czPnie oclznaczeń i nagród od· 
było się 30 lipca. 

Ryszard Pejski, 
korespondent chłopski „Głosu" 
wieś Rogowiec, pow. rawski. 

PGR·ą UJojeu;ództUJa lódz.kleqo 

przygotowuią się do akcji. siewnej 
W dniach 2 i 3 bm. odbyła I dnienie organiz&c.ii grup techni­

się -w Łodzi narada produkcyi· cznych · i remontowych dla 
na dyrektorów i ·agronomf>w PGR. Stwierdrnno przy tym, 
zespołów PGR województwa że członkowie tych grup dotych 
łódzkiego. N a naradzie poru- czas nie zawsze przestrzegają 
szano dwa zasadnicze zaąadnie ustawę o zabezpieczeniu socjali 
nia. Pierwsze te omówienifl stvcznei dvscypliny pracy. 
meldunków o przf'biegu tego- Z kolei obradowano nad przy­
rocznych żniw. drugie to prze- f,!otowania~i do akcji siewnej. 
bieg omłotów, odstllwa zbóż PGR użyja efo siewów ziarna 
kwalifikowanych i przygotowa własnego. Nadwyżki, ziarna 
nie do jesiennej akcji siewne;. siewnego roznrowadzone zosta-

Składajac meldunki o przebie ną do użytku spółdzielni produ­
~u akcii żniwnej dvrPktorzv kcyjnych i drobnych gospo­
PGR podkreślali, że przede darstw chłooskich. 
wszyst.~im dzieki 'P~mocy. e.kip Celem pełnieisze,go zaopatrze 
robpt_mczych Z.M.P: 1 .s.P. zmwa nia przemysłu w rośliny prze­
zakonczono. w termm1e. a często mvsłowe PGR wo;ewództwa 
1n·zed t~rm1rem. łódzkiego zwiększą areały nie-

Zespoł Babsk otrzymał pomoc których uoraw oleistych iak np. 
w ilości 8~5 osób. 58~ S"?· i ~46 rzep.aku. W roku prŻysz'łvm ob· 
Z~P-owcow .. SzczE,1tol~11e ofiar szar upraw rzepaku wynosić 
me. pracowali uczmo:-v1e. szkoły będzie 180 ha. 
s~mtarno-wete_r)'.narym~1 w Wo Nie wszystkie zespoły PGR 
~1 Pękoszovi:sk1e1. Zespoł Babsk posiadaią dostateczną ilość ludzi 
Jest przo~u1ą~vm z.espołe_m w na dla dokonania w terminie prac 
szv.m WOJe~vodztwie„ Zmwa za- omłotowych i siewnych. Dlatego 
k~nczono s1ede!Il. dm. '?r~ed ter- też. należy już teraz, zaoewnić 
mmem, a na dz1en dz1s1eJSZV ~ sobie pomoc or!!anizacji ZMP i 
konano poplon'( w 108 proce - SP oraz zaló" fabrycznych 
tach, nodorywk1 w 203 procen- , . 
tach. Zespół iest w pełni przygo . Stan mlockam 1est zadowala 
towań do omłotów. Omłoty pró- Jacy, tr~eba tylko ~by TO~ '!?rze 
bne wynoszą dla żyta średnio trzymu1ą~y po kilka m1es1ę~y 
18.81 q. trakt?rv i maszy_ny w remoncie, 

Zespół Dębnłęka w powiecie z~ew1do~ał swo1. styl pracy, _by 
sieradzkim otrzymał pomoc od me P~\vtorz~ł~ się wypad~1 .. 1a~ 
robotników łódzkich. :n lipca w to r~nało m1e1sce w akc~1 zm­
zesooJ e Dębołęka zakończono wne1. k1edv to częstokr?c z po­
całkowicie żniV''l-l. Próbne omło wodu błahych uszkodzen mas~y 
ty wyniosły dla żyta 13,3 q ny i traktory stały bezczynme. 
Dla ·pszenicv 17,2 ·q dla ję· Dla wzmożenia wydajności 
czmienta 17 5 q I pracy, stworzone zostaną bry,ga 

Ze słownych meldunków wy- dy omłotowe. które współzawo­
nika. ·że w PGR l'Ośnie z ro- dnicząc ze sobą, podniosą wydaj 
ku na rok wydajność z hektara. ność pracy co przyśpieszv czas 

Następnie omówiono, za,ga- wvkonania robót. 

Źółwie tempo przy budowie bursy w Zelowie 
Do Zelowskich Zakładów Baweł 

nianych skierowano 100 al <;olwen 
tek ze Szkoły Przysposobienia 
Przemysłowego. Mają one być za 
trudnione tutaj na stałe. Nie dy 
sponując odpowiednim pomiesz­
czeniem dla tylu nowych robotnic, 
administracja Zakładów przystąpi 
ła do budowy bursy, powierzając 
jej wykonanie ZOR. 
Według pierwotnych przewidy­

wań, ZOR miał budowę rozpocząć 
już w styczniu r.b., niewiadomo 
jednak z jakich orzyczyn termin 

ten przi!Sunięty został aż do 1 lip 
ca. . 
Początkowo ZOR prowadził pra 

ce na budowie na trzy zmiany. 
Niestety - system ten został już 
po kilku dniach zarzucony i obec 
nie robotnicy ZOR pracują na jed 
ną tylko zmianę. 
Przybyłe zaś dziewczęta został~ 

tymczasowo ulokowane w sali 
gimnastycznej, która musi być jed 
nak zwolniona z .początkiem roku 
szkolnego. Dlatego jak najszybsze 
wykończenie budynku bursy jest 
konieczne. 

obrad komitetów współzawodni· 
ctwa pr:icy, grup e.wiązkowych oraz 
narad wytw6rC!lych tzałóg, Kluby 
terhnikl 1 racjonalizacji mają tu 
tńwn lf'ż rozległe pole dz.ialania. 

W nawozy sztuczne zaopatrywa­
ni będ~ przez GS-y przede wszyst­
kim rolnicy plantatorzy (kontraktu­
jący), mało i średniorolni chłopi ko-

Dla pełniejszego zaopatrzenia rol 
ników w nawozy sztuczne w roku 
bieżącym dostawy nawozów sztuc.z 
nych potasowych i fosforowych są 
wyższe o 20 procent. Zape;wnł to 
mało i średniorolnym chłopom zwięk 
szoną wydajność roli oraz podniesie 
do::hodowość ich gospodarstw. 

nych kursach, doskonałe. wyniki dać 
tutaj może metoda szkolenia Pl'ZY· 
warsztatowego. Metoda ta zdała już 
z najlepszym wynikiem egzamin 
praktyczny, ·Dziek! nie; wkrótce P" 
zakończeniu działań wojennych mo­
gliśmy uruchomić przemysł, który 
miał wtedy tak ogromne luki w ka­
drach, szczególnie na Ziemiach Od­
zyskanych. W ciągu ostatnich lat. 
dziesiątki t:vsl<:c:v niewykwalifilrnwa 
nych robotrików zdobv1o 7awód 
przy warsitacle. Obecnie, prócz szko 
lenia niewykwalifikowanych, win· 
no rozwiJać' się i pogłębiać doszka­
lanie mnie.I zaawansowan:vch w z~­
wodzle robotników. W rloszkalan1U 
tym może się rozwinąć . i rozwija 
współzawOdnictwo, oparte na do­
~Wiadczeniu Zwią.zku Rad7ieckiego. 
RaCW.ieccy robotnicy, techn lcv. lnży· 
nierowie, współ.zawodniczą między 
sobą w tym, kto rzdola dok "lłcić 
więcej i lepif'j swych towarzys:zy 
pracy. 

Być może, lż w pierwsrzym okre­
s:c szkolenia napotka się na pewne 
t.rudnoścl. Trzeba temu rzawczasu 
7.Apobiegać. Kierownictwo riakladu 
winno pomagać prr:iwadzącym szko­
lenie czv to w drodze odpowled-
11ieg~ p;.emiowanfa, czy też dopoma 
rt~jąc w mi:iri:: możliwości przy !lOr-

~~~t~~~~~~ s;::::zt:::e go::~ Badania na terenie erodu Bolesława Krzywoustego 
wątpienia znajdzie w każde.i dziedzi pod Łcczycrr 
nie przemy~łu i w każde.l fabryce te ~ """ 
lub Inne ramy organizacyjne. Ale Ekipa prehistoryków z łódzkiego regu ciekawych znalezisk w postaci 
poprowadzone właści'y<Tie ~możliwi ośrodka badań prehistorycznych, srebrnych ozdób kobiecych. W od· stworienie nowych w1elotys1ę<l2nych b ł ł 
kadr wykwalifikowanych robotni· która w roku bieżącym, z ramienia kopanej w roku u ieg ym, po ożonej 
ków, zwiększy ic'1 wydajność pra· kierownictwa badań nad początka- w środkowej części grodu, studni 
cy, cał.vm 'Zakładom . .ialym gałt:zlom mi Państwa Polskiego, kontynuuje znaleziono obecnie brązowe okucie 
przemysłu ułatwi wykonywanie. pia prace wykopaliskowe w grodzie z wzoro~vanym na motywach skan­
nów produk<:y!nych, oraz prz;vntcsl~ tumskim pod Łęczycą, przystąpiła dynawskich pięknym motywem figu Związki Zawodowe jeszcze n:e do 

ceniły w dostatecznej mier.:ze tej 
formy przekazywania doświade7.eń 
pr7..0downików oraz racjona lizat<?­
rów współtowarzyszom pracy i me 
ujęły jej w odpowiednie ram:y orga 
nlo:acyjne - lecz już w 'la.ibllżs.zy~ 
cza..c;ie sprawy te winny w:vsunąc su: 
na C7:oło prac związkow~'ch. 

nobwk~wykwahfikowanym wzrost za I do robót na bagnach otaczających ralnym. Wszystkie te przedmioty 
ro ow. 'd N k · · śl d h d d k Szerokie masowe; t należycie gro . at męto się tam na a y pa poc o zą z rugiego o resu egzy-

ro~ganizo~ane szkolenie pny• lenisk i resztki bruku kamiennego. stencji grodu. Prehistorycy z łódz. 
warsztatowe stanie się niezbędl!e Odkopano również wiele ułamków kiego ośrodka spodziewają się od­
przy realizowaniu P!anu 6-letm~ ceramiki i kości z;wierzęce. kryć w bieżącym sezonie szczątki 
lfO, przy wypełnianiu wskazan Właściwy teren grodu tumskiego bramy, która prowadziła niegdyś do IV i V Plenum KC PZPR. . · . 

K. z. dostarczył w biezącym sezonie sze- wnętrza grod~. Metoda 5zkolenia przywarsztato­
wego i wspólizawodnictwo w szkole 
niu rozwint:IY się dotychczas najle· 
pleJ w przemyśle odiieżowym. Z ini 
cjatywą w tej sprawie wystąpiła na 
Plenum Związku Odzieżowców tow. 
Józefa Bombrych. taśmowa, bryga­
d'listka Zakładów Odzieżowych im. 
Wh:ckowskif'go w Łod'li. 

Na polach znikają nJiedze 

W dniu 24 czerwca b. r .. podczas 
Krajowej Narady Aktywu Odi:eżo­
wego we Wrocławiu. tow Bombrych 
zło7.vta zobowiązanie pr7.c~zkolenla 

~~~---..... . 

Pierwsza wspólna orka 
w spółdzielni produkcyjnej Jackowice 

do końca b. r. 5 niewykwalifikowa- Na polach spółdzielni produkcy.i· 
nych robotnic na szwaczki pierwszej nei w Jackowicach, gminy Bąkow, 
kategorii. Jednocze~nie w~wała 1.n- pow. łowickiego, bielą się ścierniskn 
ne robotnice. majstrów, techl" ików po skoszonvch jeszcze systemem in· 
oraz inżynierów do wspólzawodni- dywidualnym zbożach. Łany pól prze 
ctwa w dziedzinie szkolenia l>t"ZY· cinają liczne miedze, które dotych­
warRrlatowego. czas rozdzielały poszczególne działki. 

Od razu napłynęły odpowiedzi licz Zdała widać kilkanaście par koni, su­
nych odzieżowców. Tak więc tow. nących rzędem i przewracająrych 
Irena Pacholczyk z ZPO .,Wólczan- skibę za skibą, zaorywując zarazem 
ka" w Łodzi - szwaczka, pracująca {; i t · d • 1 • , wąsJdP., trawą poro n ę e m1e ze. na r·aszynie w tesmie, z ozy~a zo-
bowiązanie podniesienia kwalifika- Przechodzący obok chłopi i kobie­
cji 16 szwaczek, dotychczas nie wy- ty zatrzvmują się i z zaciekawieniem 
konujących w pełni bazy produkcyj przyglądają pracy spółdzielców oraz 
nej. Podobne zobowią~nia złożyła polom, na których znikają dotychcza 
Janina Czubaj, robo-tnica .gum1Jwn.l s.owe granice. 
ZPO w Trzebini, ZlVIP-ówka Irena To członkowie spółdzielni produk· 
Kamińska z ZPO w Swiebodzlcach cyjnej w Jackowicach przystąpili po 
i wiele innych. ra:r.~picrwszy do wspólnej orki, zaory-
Zobowiązania te są w pełtii do· wując uninice, odd2.ielające ich pola. 

trzymywane, Tow. Bombr:vch do 22 Każda chwila jest droga. Już wielki 
lipca. w ciągu 6 tygodni, wyszkoliła rzas zasiac poplony. Dlatego te.i: 
3 szwaczki pierwszej kategorii. Oka członkowie spółdzielni, nie czekając 
zało się, że zobowiązanie, podjęte na traktory Spółdzielc1cqo Ośrodkn 
przez nią zostanie napewno prze· Maszynowego w Kiernozi, zaprzęgli 
kroczone, bowiem szkolenie przy kilkanaście par koni, stanowiących 
warsztacie odbywa się niezwykle już ich wspólny majątek i przystą· 
szybko i w bardzo krótkitn <':r.asic pili do pierwszej zespołowej orki. 
widać ju:i zadowalające wyniki, 

Na twarzach wszystkich spółdziel· 
Ten system szkolenia, rozpo- ców, starych i młodych, malow11ł11 sic; 

wszechniający się obecnie w p~e~ wielka rndość, a pracę swą wykony-
myśle odzieżqwym, winien rówrnez ł . h 1 wali z zapa em. zostać rzastosowany w mnyc ga ę-
ziach przemysłu. I tu przed ~wiąz- Zaorywu jac rnif'dzę, ob. Kowalczyk 
kami rzawodowymi stają poważl'?e oświadc-z.a .. ,Jest to przełomowa chwl 
zadania, ujęcia tl'-,J formy szkclenaa la w naszym życiu. Z gospodarki 
we właściwe ramy organi7:al'yjne, zaC-OfaneJ przechodzimy do ,gospodar· 
pokierowania ~zkoleniem i opraco- ki nowoczesnej, która podnie5ie nasz 
wania wła~ciwvch metod jego upo- dobrobyt i wyrwie naszą wieś z 'Za­
wszechnienia. Sprawy te w najbliż- cofania i ciemnoty. Odczuwamy tym 
sz:vm czasie staną się pl."Zedm!otem większą radość, że dzięki Państwu ....;.. __________ ..;_ __ _;;_ ________________ _ 

Kino w Rawie Mazowieckiej 
Film Polski - Centrala Roz­

PClWszechniania Filmów w Lo­
dzi, nadesłał I1am odpo\viedź na 
zamieszczoną w dniu 25 ubie­
głego miesiąca korespondencję 
tow. Mędrzyckiego, zatytułowa­
na „Kino w Rawie Maz. powin­
no być odremontowane", wyja-

śniając iż roboty te zostały zle­
cone Miejskiemu Przedsiębior­
stwu Remontowo-Budowlane­
mu w Rawie Maz. i zogtaną za­
kończone w sierpniu br. W ra­
mach tych robót zainstalowany 
zostanie również wentylator. 

Ce:1trala Handlowa Przemysłu Sttórzanego I ZGUBlONO leg. tr'l:m~ 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione wajową na m-c sierp1en 
Dyrekcja Naczelna w Łodzi. Chrzanowski Feliks. 

CHPS, jako organ Ministerstwa Handlu 16222 
Wewnętrznego, powołany do zaopatrzenia całt>- SKRADZIONO indeks 
go kraju w artykuły p1·zemysłu skórz~neiro, WSGW w Łodzi na na­
wytwarzane w kraju 1 sprowadzane z za~rani- zwisko Długołęcka lJcl.· 
cy, opiera swą działalność na 16 rejonowych nuta. 

16220 Hurtowniach oraz 14 rejonowych Ekspozytur:::ch 
Handlu Detalicznego - (400 sklepów detalicz- ZGUBIONO leg. shubo· 
nych). wą, Ratajczyk Józef, Pra-

• Na terenie województwa łódzkiego sprzedaż ska 11. 16219 
obuwia skórzanego, gumowego i tekstylnego 
produkcji krajowej i zagranicznej, pasów trans- ZGUBIONO leg. służbo· 
misyjnych skórzanych, galanterii skórzanej oraz wą, Zabłocka Kazimiera, 
skórek futerkowych odbywa się w następują- Pabianicka 50. 16216 
cych własnych skl!i!pach detalicznych: w Łodzi 
- ul. Kościelna 6, Piotrkowska 4, Piotrkowska ZGUBIONO kartę reje-
73, Piotrkowska 287, Andrzeja Struga 18-20, Ba- stracyjną na prowadze­
łucki RYl'lek I, Nowotki 10, Końskie ul. Piotr- nie kiosku wyd, przez 
kawska 19. Kutno ul. Królewska 7, Łowicz - Urząd Skarbowy, Kure­
ul. Zduńska 4. Opoczno ul. Sobieskiego l4 wicz Janina, Sieradz, Ko. 
Ozorków ul. Rynek 17. Pabianice ul. Zamkowa legiaCłka 5. 16118 
30. Piotrków Tryb. Pl. Trybunalski 7. Przy-
sucha ul. Kościuszki I. Radomf\ko ul. Revmon- ZGUBIONO leg, ZNP Nr. 
ta 15. Sieradz. Rynek 12. Skierniewice ul. 146735, wyd. Sieradz, 

Czarnocka Irena, Koście. Gałeckiego 2. Tomaszów Mazow. Tkacka 2 
Wieluń ul. Sieradzka 2. Zduńska Wola ul. rzyn. 16217 
Łaska 4. Zgierz · ul. Długa 16. Żychlin ttl. Na· ZGUBIONO leg, Ubezpie­
rutowicza 40. 659 czalni Społecznej, zx­

gmuntowicz Tekla, Wol­
czańska 230. 16215 Ogłoszenia drobne 

Ludowemu możemy urzeczywistniać s1ly łatwo. Trzeba było w ciągu wie 
pragnienia, które żywiliśmy jeszcze lu miesięcy toczy.'.: zaciekłą walkę z 
przed wojną". wroni~m klasowym, za wszelką cenę 
, Na polach spółdzielni wre robota. usiłują cym nie dopuścić do powsta­

Wszyscy pracują ochoczo i wyda)· nia organizującej się spółdzielni, 
nie. Jedni orzą, inni bronują i sieje} Dzic;ki uświadamiającej pracy akty 
poplony, pozostali zaś pomagają przy wistów organizacji politycznych i spo 
budowie nowej zespołowej obory dla łerznyr.h, którzy potrafili unicestwiać 
licznego inwentarza. Trzeba bowiem zókusy wroga klasowego, spóldziel· 
przyznać, że wkłady inwentarzowe nia produkcyjna wyszła zwycięsko 
członków spółdzielni w Jackowicach z pienvszego etapu walki klasowej, 
są znaczne. przystępując do zespołowej już 

Kilkanaście par okazałych koni, 50 pracy. 
sz~uk bydła oraz ró:i.norodne narzę- Entuzjazm i ofiarność jej członków 
dzia rolnicze - to najważniejsze po- pozwala przypuszczać, że spółdzielnia 
zycje wkładów inwentarzowych. produkcyjna w Jackowicacb stanie 
Wkłady zaś gruntowe wynoszą 208. ha się wzorem socjalistycznej gospo­
pszenno·buracznej ziemi. I darki na wsj, promieniującej na 

Wszystkie te osiągnięcia nie przy- okol iczno gromady, 

Jak pracują majstrowie w PZPB 
w Zelowie 

Roman Pędziwiatr jest sumien­
nym majstrem. Nigdy bez potrzeby 
nie opuści swej pracy, pilnie krząta 
się wokoło krosien, a gdy już które 
z nich stanie, to naprawia je natych 
miast. Tadeusz Kacperski, mimo, że 
niedawno skończył kurs dla pod­
mistrzó~v - wywiązuje się z no­
wych obowiązków zupełnie dobrze. 
Majstra Juliana Kolińskiego cechu­
je ofiarność. Stefan Słapck ma wla 
ściwy stosunek do robotnika. 

O tych czterech majstrach mówią 
robotnicy PZPB w Zelowie: „do-
brze się z nimi pracuje". Umieją 
oni tak pokierować pracą 
że nie ma zbędnych postojów. a 
przy tym zawsze znajdą czas nt\ wy 
jaśnienie trudności technicznych, nil 
pouczenie jak należy pracowa~ aże 
by osiągnąć bazę. Wyniki, osiągane 
przez zespoły tych czterech majstrów 
dowodzą, że majstrom i tkaczom le 
ży na sercu sprawa wykonania pla­
nu. 

Tego stosunku do zadań produk­
cyjnych nie widać u innych maj­
strów, gdzie wykonywana baza jest 
dużo niższa, gdzie jakość towaru 
pozostawia wiele do życzenia, a po 
stoje przekraczają dozwoloną ilość. 
Ten brak troski o wykonanie planu 
produkcyjnego cechuje zwłaszcza 
zespoły majstró;w Władysława Do­
brocia, Zygmunta Lisa, Mariana 
Szymczaka. 

łych zakładach. Opinia robotników 
o majstrze Lisie jest krytyczna. Oto 
co o nim mówią: „26 lipca jego par 
tia osiągnęła tylko 5 procent jako­
ści. Ale zwrócić mu na to uwagi 
nie można, gotó;w się jeszcze obra­
zić. Gdy zachodzi potrzeba sprowa 
dzcnia majstra Lisa do maszyny, 
wtedy musimy go wpierw odszukać, 
tak, jak gdyby dyscyplina pracy go 
wcale nie dotyczyła". 

Majstrowie Dobroć, Lis l Szym• 
czak wlnnl więc zmienić dotyc:h­
cz<isowy styl pracy, porzuclć złe na 
wyki, gdyż realizacja Planu Sześcio 
lefniego wymaga od każdego z nas 
sumiennej pracy. 

Z adania i obowiązki majstrów :zo 
stały jasno sformułowane na Nara­
dzie Aktywu Partyjnego w Łodzi 
stwierdzono, że „na majstrów nale­
ży nałożyć odpowiedzialnośĆ za wy 
konywanie baz przez podległych im 
robotników, zobowiązać do należy­
tej organizacji pracy w partii, do 
pomocy robotnikom w wykonywa­
niu baz, po właściwej organizacji 
bieżących remontów parku maszyno 
wego, do ścisłego przestrzegania na 
leżytej ilości obrotów, do systema· 
tycznego podnoszenia ilości obro­
tów maszyn. 

O to, by właści;wy styl pracy maj 
stra zapanował powszechnie 'W 
PZPB ~ Zelowie, winna walczyt! 
miejscowa organizacja partyjna, kie 
rowictwo zakładów oraz rada za­
kładowa. 

Dlaczego przetokowi Słotwin 
nie otrzymują butów? · 

Przetokowi stacji Słotwiny za· 
trudnieni są przy przetaczaniu i 
sortowaniu wagonów. W trakcie 
tej pracy niszczą im się bardzo 
szybko buty. Mimo istniejących 
przepisów, nowych butów dotycłi 
czas nie otrzymali. 

Przyczyn tego stanu rzeczy nie 
trzeba daleko szukać, potrafi je wy 
mienić każdy z tkaczy, pracują· 
cy z nimi. Robotnicy twierdzą, że 
dutą ilość postojów Władysław Do 
broć zawdzięcza złej organizacji 
pracy. Nie umie wykonywa· 
nej roboty właściwie rozplanować 
i denerwuje się gdy narastają zale­
głości, zaś zdenerwowanie źle wpły 
wa na jakość pracy. .Podobnie jest 
z majstrem Szymczakiem, z tą jed­
nak różnicą, że będąc zdenerwowa 
nym, źle odnosi się on do robotni­
ków. żle układające się stosunki 
między robotnika1ni a majstrem odbi 
fają się na produkcji. A majster 

SKRADZIONO Iegity· TRYHUBCZAK W. mgr ZGUBIONO książeczkę Szymczak jest dobrym fachowcem 
mację służbowa, decyzję praw uzyskał na Uni.- Ubezpieczalni Spółecznej, i gdyby chciał, i· ego zespół móglby 
mieszkaniową. · Sławiń- wersytecie Łódz~!m ty. Kalmus Moniek, ul. Na-

Może odpowiednie . czynniki 
Łódz.kiej Dyrekcji Kolei wyja 
śnią gdzie leży przyczyna zwłoki? 

ski Czesław. 16206 tuł m2'r ekonomu. 721 rutowicza 36. 16214 stać się jednym .i najlepszych w ca 
Eug. Bilski 

korespondent „Głosu'' 
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Ze sportu - Tabela li ligi 

Dziś ŁKS · Włókniarz gra z Gwardią ,Po uwzględnieniu ostatnich wyni• 
kow, tabela drugiej ligi grupy za· 
ch~dniej przedstawia się jak na&l;ę· 
pu3e: 

Jutro dalsze mecze o mistrzostwo I i li ligi państw9wej 
Stal Sosnowiec 10 
Gwardia Szczecin 10 
Lechia Gdańsk 10 

15:5 30:17 
14:6 29:17 
13:7 21:18 
12:6 14:10 
10:8. 24:18 
9:11 17:20 
8:12 20:25 
8:12 15:22 
5:15 10:20 
4:16 10:23 

Co ·pisało proso łódzko w dn. 5 sierpnia 1930 r. 
BANKRUCTWO 

FUNDUSZU BEZROBOOIA 

Preliminarz budżetowy „Fundu­
~u Bezrobocia" na miesiąc sierpień 
przewiduje po stronie wpływów 
2.835.000 'Zeł., pod~as gdy na wydat­
ki potrzebna jest suma 6.336 400 ~.ło 
tych. Wobec powyższej sytuacji 
„Funduszowi" grozi likwidacja. 

LASY I SMIERC GŁODOWA 

delegatów fabrycznych, na których 
omawiano ciężką sytuację robotni­
ków - wlókniaray. 

Jeżeli fabrykanci - głoszą po­
wzięte uchwały - nie rzaprzestaną 
systematycznego obrywania zarob­
ków, obniżania stawek i t. d. -
łódzki świat pracy będ'lie zmuszony 
przystąpić do strajku. 

ILE WAŻĄ DZIIECI ŁODZKIE? 
Próbne ważenie dzieci łódzkich w 

szkolach powszechnych - wykazu­
je, że młode pokolenie robotników, 
na skutek systematyczne; głodówki 
- daleko odbiega od norm lekar­
skich. 

Stwierdzono, że wiele dzieci w 
wieku 7 lat - waży po 11 kilogra­
mów, a więc tyle co normalna wa­
g·a dobrze rozwiniętego półtorarocz­
nego dziecka. 

W poszukiwaniu ratunku dla ty· 
sięcy głodujących bezrobotnych -
„Kurier Łód~i" wystąpił z p.r;ojek­
tem umożUwjenia bezrobotny.rp zbie 
rania ~ybów, jagód ara.z suchych 
gałę-Li - bezpłatnie, ~lędnie za 
~kromną op~atą. Jak dotąd bowiem 
bezl"Pbotni nie mogą sobie pozwolić 
na wykupienie drogiej karty wej­
ściowej do la~ó,w państwowych. Pis 
m<:> narzeka, że iza sam krótki spa-
cerek po lesie trzeba płacić 30 gro- KUPCY UDAWALI ŻEBRAKOW 
fll&Y, a za „b€z;prawne" zbieranie W dniu wczorajszym Sąd Okręgo 
grzybów grozi axesz wy skazał na karę więzienia trzech 

·., zbankrutowanych kupców łód2kich . 
WŁOKNIARZE którzy wędrowali po wsiach i mia· 

MAJĄ DOSC WYZYSKU steczkach województwa łódzkiego, 
W dniu wczorajseym odbyły się I zbierając datki dla ofiar r.zekomej 

w Jrillku punktach miasta zebrania powodzi w Małopolsce. 

------------------------------------~~ TEATRY 
l'AAS'l'WOWX 

TE.A~ lM. STEFANA JĄRACZA 
(uL Jaracza 27) 

· Godz. 19,15 „Odwety" - Leona 
Kruczkowskiego. 

PASS'ł'WOW Y l'EA'l'tt NOW 1 
łnt Daszyńskieau Sł. teL 181 ·3łl 
Teatr nieceynny. 

PA~S'l'WOWY 
•fEATR PO WSZECH.N\' 

(Ul. Obrm1COW Sta.Ungradu 21, 
tel. 150·36) 

Godz. 19.15 „Wielki człowiek do 
małych interesów", Al. Fredry. 

l'EA'l'R „ARLEKIN•· 
(uL Piotrkowska 152) 

'l'eat1 nieczynny. 

l'~ATH Ll~TNl „08A~ 

CPiotrk•>wska 94 tel 272·70) 
Dziś o godz. 19.30 przedstawienie 

komedii muzycznej z. Gozdawy i W. 
Stępnia pt. „śluby murarskie" z go. 
ścinnym występem Mieczysława Woj 
nickiego. Passa partout nie ważne. 
Przedstawienie sprzedane. 

l'EA'l'H ,,PlNUlilO" 
(ul. Kopernika 16) 

l'eatr nieczynny, 

fEATR KOMEUll MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 

Teatr nieczynny. 

I 
PAŃSTWOWY TJ!:A'l'R żYUOWSKJ 

(ul. Jaracza 2, teL 217·ł9) 
Teatr nieczynny. 

Dzisia• odbędzi~ się w 
;, Krakowie mecz 

o mistrzostwo I ligi państwoweJ po 
między tamtejszą Gwardią a ŁKS 
Włókniarzem. Przeciwnik łodzian 
jest b. groźny, o tym chyba nie mo 
żerny wątpić. Gwardię od czoło­
v.rych zespołów w tabeli Garbarni i 
Ruchu dzieli zaledwie jeden punkt. 
Sądzimy, że u siebie krakowianie 
powinni zdobyć nawet dwa punkty 
z ŁKS - Włókniarzem, gdyż własny 
teren i przychylnie nastawiona pu­
bliczność to już 50 proc. wygranej. 
Nie znaczy to jednak, że łodzianie 

stoją w sobotę na straconej pozycji. 
ŁKS - Włókniarz znany jest z tego, 
że lubi płatać figle najgroźniejszym 
zespołom w Polsce. Może i dziś 
szczęście uśmiechnie się włóknia­
rzom. Pokonali przecież w niedzie­
lę Ogniwo - Cracovię, móże więc u 
z.yskają zwycięstwo i nad Gwardi;ą ... 

POZOSTAŁE 5 SPOTKA~ 
W I LIDZE 

Garbarnia gości w niedzielę u sie 
bie Ruch z Chorzowa Oba te zespo 
ły idą równolegle w tabeli ligowej. 
Tylko ~orszy stosunek bramek d::ie 
li Ruch od krakowian. Faworytem 
meczu niedzielnego jest ;ednarl: 
Związkowiec - Garbarnia, choć nie 
było by wielkiej niespodzianki, gcty 
by zespoły te podzieliły sie punkta 
mi. 

Legia w stolicy spotka sie z Gór­
nikiem (Radlin). I tutaj trudno przi:.: 
widzieć zwycięzcę .. Jednak - woj­
skowi ~a w dużo szczęśliwszym po 
łożeniu. l!:d:vż przystąpią do meczu 
wypoczęci. czee:o nie można powie-, 
rłzieć o górnik::ich 

Zwinkowiec - Warta podejmuie 
Cracovie. Możliwe. że choć jeden 
punkt poznaniacy wyrwą krakQwia 
nom, ale jest rzeczą wątpliwą. 11.by 
mogło coś Warte uratować przed 

Brawo chłopcy 
z LZS-o .. 7dun'V" 

Z inicjatywy LZS Zduny w ubie­
głą sobotę na stadionie miejskim w 
Zduńskiej Woli odbyły się zawody 
lekkoatletyczne. Z klubów biorą­
cych udział w zawodach na uwagę 
zasługują LZS ze Zdun i Osmolina 
które zgłosiły największą ilość za­
wodników. 

Pomimo niepogody i pewnych n:e 

K I N A 
dociągnięć organizacyjnych licz.ba 

· :;tartujących przekroczyła 30 osób. 
· ' · A oto ciekawsze wyniki tych zawo· 

TA'l'RY (w ogrodzie) „Opowieść o dó~. m. kobiet Łabę~zk~ (Unia 
ptawdzi\vym człowie~u", Łódź) - 9.3 sek. 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 60 m. juniorów Man (Widzew 

19• 21 WISŁA (Daszyńskiego 1) „Maszeń· Lódż) - 8 sek. 
100 m. seniorów Wojtkowski '.LZS 

ADRIA dla młodzieży ~~talina p 
.,Podróże Gulivera", ~odz. 16, lS, 20 
~AŁTYK . (Narutowicza 20) 
„Czerwony rumak", godz. 17, 

BAJKA -- „Baryłeczka" 1 

godz. 17,30, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) 

Program Aktualności Krajowych 
j . Zagranicznych Nr 29". 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) - Kino nie 
czynne. 

MUZA (Pabianicka 173) „Narzeczo· 
na. z Turkmenii", godz. 18, 20 

PbLONIA (Piotrkowska 67) -
„Cztery pokolenia" godz. 16, 
18.30, 21. 

ka", godz. 16.30, 18.30, 20.30 Osmolin) _ 12,5 sek. 
WŁÓKNIARZ (Próchnika le) „Dwa 1.500 m. Jędrzejewski (SKS) 

ognie", godz. 16.30, 18.30, 20,30 4:28 m. . 
WOLNOść (Napiórkowskiego 16) Skok vnwyż Bogusławski (Stal 

" Zd. Wola) - 140 cm. Tą samą wyso 
„Maaret ' go~z. 16, 18, 20 . I kość przeszli jeszcze Syske (Wł6k-

ZACH~TA (Zgierska 26) „Ostat01a nian Zd .Wola) oraz Mikołajczyk 
noc", godz. 18, 20 '.LZS Zduny). 

Co uslvszymp przez radio 

spadkiem z pierwszej klasy państwo 
wej. 

Budowlani najprawdopodobniej u 
tracą dalsze dwa punkty, tym ra· 
zem z Kolejarzem poznańskim. 

Wreszcie Górnik - Bytom rozegra 
mecz z Polonią stołeczną. Fawory­
tem tego spotkania jest drużyna ko 
lejarzy. Nie jest oczywiście wyklu­
czone, że i tym razem nie obejdzie 
się bez niespodzianek w postaci 
zwycięstw drużyn, na ktOre mato 
kto liczył. 

trafią pokonać każdy zespół w swo 
jej grupie a więc i Gwardię. Zoba 
czymy komu w niedzielę szczęście 
się uśmiechnie. Widzew powinien 
grać na wynik i nie lekceważyć prze 
ci wnika. 

POZOSTAŁE SPOTKANIA 
W II LIDZE 

Lechi<> w Gdańsku powinna polrn 
nać zespół Związkowca z Radomia. 
Kolejarz (Toruń) uchodzi za fa\vory 
ta meczu z Kolejarzem z Ostrowh 

WIDZEW GRA W ŁODZI B.z;ura w Chodakowie bę~ie miała 
Z GWARDIĄ SZCZECIRSKĄ ctężką przeprawę z Kolejarzem (Byd 

W nadchodzącą niedzielę będzie- goszcz) jednak wynik, remisoivy 
my świadkami w Łodzi ciekawego jest tu możliwy. 
meczu piłkarskiego o mistrzostwo Stal (Sosnowiec) zdobędzie ntewąt 
drugiej ligi w grupie zachodniej. pliwie dalsze bramki i punkty z Po 
Mianowicie Widzew, który wygrał lonią ze Świdnicy, która będzie 
o punkty czwarte z kolei spotkan1e zmuszona pożegnać się w roku na­
zmierzy się w tym dniu z Gwardiq ~tępnym z drugą ligą. 
szczecińską. Sądzimy, że tym ralem W grupie wschodniej przewid>;ia 
publiczność tłumnie przybędzie na ne są następujące mecze: 
stadion ŁKS - Włókniarza, abv Tarnovia - Stal (Lipiny). 
przekonać się o obecnej formie Io Skra (Częstochowa) - Lublinian 

Kolejarz Toruń 9 
Kolejarz Bydgoszcz 9 
Włókn. Chodaków 10 
Widzew Łódź 10 
Związk. Radom 10 
Kolejarz Ostrów 10 
Polonia Świdnica 10 

Tabela grupy wschodniej 
Ogniwo Bytom 10 15:5 
Ogniwo Tarnów 10 14:6 
Stal Katowice 10 14:6 
Skra Częstochowa 10 11 :9 
Związk. Chełmek 10 11:9 
Stal Lipiny 10 10:10 
Kolejarz Przemyśl 10 8:12 
Związk. Pl"Zemyśl. 10 7:13 
Lublinianka 10 5:15 
Włókniarz Częst. 10 5:15 

24:10 
21:8 
31:15 
16:15 
20:19 
23:18 
1:2:16 
15:27 
12:28 
12:31 

Wyścigi kolarski.e · 
„Ogniwa" 

_ Z~S „?gniwo" w Łodzi, chcąc G• 
zyw1ć zainteresowanie sportem ko­
larskim, organizuje w dniu 6 sier 
pnia br. wyścigi kolarskie na rowe ózian. Gwardia obok Stali sosnowiec ka. 

kiej pretenduje do tytułu mistrza Związkowiec (Chełmek) Włó- ra~h turystycznych dla członków 
Koł Sportowych i Klubów Okręgo­
wego Zrzeszenia Sportowego „Ogni 
wo" w Łodzi. 

grupy, a tym samym do wejścia do kniarz (Częstochowa). 
pierw~zej ligi państwoweJ. Nic też li Związkowiec (Przemyśl) - Polo 
dziwnego że będzie usiłowała zdo- ma (Bytom). 
być w niedzielę dalsze dwa punkty Stal !Katowice) - Kolejarz (Peze 
Łodzianie twierdzą. że obecnie i.;•1- myśl) . 

Sport lódzhi 
podąża z pomocą bombardowanei przez 
barbarzyńców anglo-amerykańskich 

ludności Korei 

Wyścig ten rozegrany zostanie . w 
trzech kategoriach, na szosie stry-
kowskiej: ·· 

Zawodnicy do lat 18 pojadą na 
dystansie 10 km„ zawodnicy od lat 
18 w~wyż na dystansie 20 km„ a za 
wodnicy zaawansowani na dystan­
sie 30 km. 

Zbiórka •zawodników w dniu I 
sierpnia br. o godz. 7.30 rano, ·w lo 
kalu KS „Ogniwo" w Łodzi, ul. Obr. 

Łódzki Okręgowy Związek Piłki I dą na fundusz dl l d ś · Stalingradu 3
0. N · . · · d · h 

8 9 
• pomocy a u no ci Zapisy uczestników do . wyści~u 

ozneJ orgamzuJe w mac i koreanskiej. przyjmuje sekretariat Klubu co-
sierpnia br. imprezę sportową pod Bilety można nabyw,1ć JUZ w dziennie w godz. od 10 do 13 i od 
hasłem „Sportowcy łódzcy niosą po ŁOZPN. a od dnia . 8_ sierpnia w 16 do 19. Zapisy będą pr·zyjmowane 
moc ludności Korei". ~RZZ. (Ref. Kul t.-Osw1at.~, _9 zaś również w dniu wyścigu. · 
Impreza została podzielona na dwie sie~pm.a w kasach 1'.a s:adiome ŁKS ZKS Ogniwo przeznacza dla zwy-

części. Część pierwsza to uroczysta y.'łokmarza. Ceny biletow: 30, 50, 80 \ cięz;ców cenne nagrody w posfaci 
:::kademia w dniu 8 sierpnia br. o go 1 lOO złotych. sprzętu kolarskiego. · 
dzinie 18 w sali tea,ru „J.Y.(elodram", 
przy ul. Traugutta. w części oficjał Nosi czytelnicy piszą ... 
nej referat na temat sytuacji mię- _________ ...;......;~_....; __ 

~:%s~a~~:~:setb,;°Jn~;.r~~~~t ~~ Zawody O Puchar Polski· 
czem nastąpi bogata i urozmaicona 
część artystyczna. Bogaty jej prog 
ram v1 wykonaniu najlepszych ze­
społów świetlicowych dostarczy nam 
miłej ! kulturalnej rozrywki. 
Wstęp na akademię - bez.płatny, 

dobrowolne zaś datki na rzeC'l 
ofiar bombardowań amerykańskich 
w Korei będzie można składać w 
puszkach rozmieszczonych w ~ali. 

Dnia i. sierpnia br. na stadionie 
ŁKS „Włókniarza" przy Al. Unii 2, 
odbędzie się szereg ciekawych im­
prez sportowych. 
Całe boisko będzie zradiofonizo­

wane, a konferansjerkę poprowadzi 
red. Szumlewski. 

Mecz piłki nożnej rozegrany mię­
dzy Prezesami ŁOZPN a Kolegium 
Sędziowskim przyniesie niewątpli­
wie dużo humoru. 

powinny być prowadzone w atmosferze 
prawdziwie sportowego ko1eżeństwa 

Z wielką radością i dumą przystą 
piliśmy do rozgrywek o „Puchar 
Polski". jako Koło Sportowe KKS 
ZMP przy świetlicy ZPB im. Cze­
sława Szymałlskiego w Łodz} ul. 
Rzgowska 94. Drużyna nasza rekru· 
tuje się z ZMP-owców robotniczej 
Dzielnky · Chojny. 

-Dotychczas rozgrywane przez nas 
mecze prowadzone b'yły w atmo­
sferze prawdziwie sportowej. Na­
szą ambicją było zawsz~ dać 
odczuć widzowi, że grają ZMP-owcy, 
że Zl\1P-owcy potrafią zadowolić wi 
dza swoją postawą sportową. 

je się ŁOZPN i rozgrywki o Puchar 
Polski zostaną otoczone troskliwsz' 
opieką. 

Kolo Sportowe.· 
przy „Textilimporcie" 

na pomoc walczącej 
o wolność Korei · 

Koło Sportowe przy Centr. Impe>r 
towej Przem. Włók. „Textilimport" 
zwróciło się do Koła Sportowego 
przy Centr. Handl. Przem. Drzewn, 
z propozycją rozegrania meczu pił· 

karskiego w dniu 8 sierpnia br. o 
godz. 17 na boisku „Arco". 

P'RZEDWIOśNlE (Żeromskiego 76) 
„Kłopotliwe alibi", godz. 17.30, 20 

ROBOTNIK - „Dziewczęta z bale· 
tu"„ godz. 18, 20 

Oprócz tak ciekawie zapowiadają 
cego się meczu, będziemy oglądać 
również szereg ciekawych biegów. 
W jednym z nich na 100 m zobaczy 

Program na dzień 5 sierpnia 1950 r. „SP". 18,15 (Ł) Z cyklu: „Wesoły my: Dąbrowskiego, Kaźmier•;zaka, 
11.35 (Ł) Recital wiolonczelowy włókniarz". 18,30 (Ł) „Walczymy 0 Szumlewskiego, Mrozowskiego, Si­

Br. Nagujewskiego. 11.57 Sygnał pokój". 18,35 (Ł) Koncert rozrywko karskiego, Wróblewskiego, Krogulca 
czasu i hejnał. 12.04 Dziennik polu- wy. 19.00 Audycja dla świetlic mło i innych popularnych niegdyś spor-

W dniu 30 lipca 1950 r. zgodnie 
rz. kalendarzykiem spotkań mieliśmy 
rozegrać mecz mistrzowski z „V" 
drużyną ŁKS Włókniarza . Nie będę 
Wam opisywał rz jakim entuzjaz· 
mem oczekiwaliśmy tego meczu. 
Przyszło jednak rozC'larowanie. 

Zamiast V drużyny, wystąpiła 
przeciwko nam II, w której .1iędzy 
innymi grali tacy zawodnicy jak: 

Propozycja Koła Sportowego przy 
„Textilimport" została przyjęta i 
uzgodniono, iż dochód z imprezy •O 

stanie przeznaczony na pomoc wal· 
czącym o wolność i demokrację na 
Korei. ROMA (Rzgowska 84) 

„Oni maj;j ojczyznę". godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) „Pnybrana 

córka", godz. 17,30, 20 

dniowy. 13,30 (Ł) Koncert. 14,00 dzieżowych. 19.15 Koncert. 20.00 towców. 
Przegląd kultu1·alny. 14,20 (Ł) „Wra Dziennik wieczorny. 20.40 Muzyka. t k 
eamy do zdr<nvia" (Koncert dla cho 21.15 Audycja dla wsi. 21,30 Rezer- W przerwie meczu zokbtaóczymy a 
rych). 14,55 Br:ihms - Sonata wa. 22.00 „Syn ludu" - fragm. VII że biedg :ia1 300~ m,_ w . rym .w~z­
f-moll op. 5 w wyk. P. Łob~za: 15,30 książki M. Thorez'a. _ 22.2~ (Ł) Aud. mą u zia ~a1 ~psi. ~asi za· ro iucy. 
Audvcja dla· świetlic dz1ec1ęcych. pt: „Spędzamy przyJemme cza ~ wol Odbędą s1~ r'?wmez J?Okaz) kad~y 

„Powrot Hi.OO Dzie~nik popołudniowY,,· 16,20 ny od pracy". 22.35 „Pod żłobkiem" reprezenta~y;neJ ~zenm~rzy z ud~1: 

STYLOW'r I Kilińskiego 123) 
„Kłopoty refęrenta Trzis<:ki", 
godz. 17.30, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) 
do · donrn", gcidz. 18, 20 

'rĘCZA (Piotrkowska 108) 
kawalerskie" . godz. , 16.3U 

( Ł) Jedziemy na wczasy . 16,25 Ł - d . " łem Banasia, Da1łowsk1ego, Rybic 
" \ 22 40 ( ) Zapraszamy o tanca · \ k ' · K ' ; k 

,.sluby I (L) Pieśni Fryderyka Schuberta w „ ' ". . , . „ iego 
1 

azm.ercza a. „ 
18.30, wyk. St. Lestana. 17.00 (Ł) „Przy ~o w3.00 Ostatme w1ado111osc1. w3.15 Mu Wstęp na boisko będzie O\!ZYWlS-

bocie po robocie". 18.00 AudycJa zyka taneczna. cie płatny. Pieniądze przekazane bę 
20.30 

-~ . 12 

16. 

- Panie Dziadosz, wstawaj pan, rany boskie, bandyta jest na 

stacji! 
- Co pan- dyzurny taki zdenerwowany - odpowiadał ko-

rriepdant posterunku SOK, podnosząc się z kanapki, na której uciął 
sob]e drzemkę. - Semafor się panu zaciął, tasiemkę od tel~_!!rafu 
,Pan p0łknął, cżv co? 

· ....: .-Panie, tu m.c ma żartów. Bierz pan swoich ludzi i łap pan 
'Qandytę. Dzwonlli z Zadzi\via. że jakiś łobuz zamordował mecha­
nika i teraz u nas w poczekalni kima. 

Po Chwili trzech sokistów weszło do poczekalni. Dwie kobiety 
spały oparte na stole. W kącie stała walizka Kowalskiego. Wybie­
gli na peron. W mroku dojrzeli jasny płaszcz Kowalskiego. 

- 0 ·- tam - szepnął kolejarz. 
Sokowcy podbiegli, chrzęszcząc podkutymi butami po żwirze , 

atuk~jąc po podkładach i szynach. 
- - Stać, ·bo strtel_am! _:_ krzyknął Dziadosz. 
Jedn.lł -:i sylwetek zaczęła upiekać. Drugi mężczyzna w jasnym 

plaszczu też pobiegł za nia. Sokiści przyśpieszyli bieg, skacząc dłu-

g1mi susami po torach. Wtem buchnął strzał - jeden, drugi i trze; 
ci. ... 

- Jaśnie panicz życzył sobie samobójstwo popełnić - sier­
dził sie Kowalski. ~dy wreszcie sokowcv schwytali bandvte. 
- Najpierw, jak żeście zaczęli krzyczeć, to zaczął uciekać. Myślę 
sobie, zwi2je wam w ciemności, więc ja za nim. To on do mnie 
wygarnąl. Nie trafił. Potem podbiłem mu dłol'1, a on znów 
chciał sobie w łeb kropnąć. Ale mu rękę wykręciłem. Ja w nim 
czułem bandziora, choć jeszcze nie wiem co 011 właściwie prze-
skrobał. . 

Odpowiedź sokistów zagłuszył łoskot ciągnika, który zajechał 
przed stację. Na przyczepionej do niego platformie siedziało kilku­
nastu chłopów z Zad~iwia. 

Bonecki z ormowcami i Kurtem Nowakiem podbiegli do so­
kistów. 

- To jest ten? - zapytał Bonecki Nowaka. 

17. 
W ni2dzielę rano w<;zasowicze z zaciekawieniem przygląda!' 

się kutrowi, który stał w pobliżu brzegu, strzeżonego przez żołnie­
rza WOP. 
. W kancelarii jednostki WOP chorąży Marek przesłuchiwal 

Kurta Nowaka, przeglądając znaleziony neseser. Kapral Kowalik 
protokółował zeznania. 

- Jak się nazywa ten czort zabity na kutrze? 
- Hans Moehnteck - odpowiedział Nowak. 
- Hans Smentek - zapisał kapral Kowalik. 
I pod takim nazwiskiem pomorskiego diabła pochowano Sf 

Sturmbahnfuehrera, kawalera krzyża rycerskiego, zasł11żonegr 
agenta amerykańskiego wywiadu - Hansa grafa von Moehnteck. 

_ A operacja 22-7 wzięła w łeb na samym swoim początku, tal< 
Jak zdarza się to często imperialistycznym knowaniom. 

KO N IE C. 

Kałużyński, Olejniczak i bramkarri: 
Kwasek i wielu innych k tórych na­
zwisk nie znamy. 

Ten fakt wywołał u nas rmgory­
czenie, ale łudziliśmy się, że z meczu 
tego wyniesiemy wiele korzyśc'. Nie 
stety, zawiedliśmy się sroml~tn'.e . 

Przeciwnicy nasi tylko ::iokazali 
nam, jak gra się na . ,kości" a zacho­
wanie ich na boisku nie było g(;dne 
sportowców. 

Aleksander Michalak. 
Sądzimy, że sprawą tą zainteresu· 

o wejście do klasy A 
Spotkania piłkarskie o wejście do 

kl. A stają się coraz bardziej inte­
resujące, klasa przeciwników jest 
wyz:ównana, a o tym kto wejdzie 
do klasy A, dowiemy się pewnie do 
piero pcd koniec rozgrywek. 

Z ostatnich wyników notujemy: 
Włókniarz (Bełchatów) - Kolejau 
(Skierniewice) 3:0 (walkower wo­
bec udziału w barwach Kolejaria 
zawodnika Zelenaja, który jest po­
twierdzony dla Kolejarza z Warsza 
wy). Włókniarz (Zduńska Wola) 
Gwardia (Kutno) 10:2, Gwardia (Ku 
tno) - Włókniarz (Bełchatów) 5:2, 
Kolejarz (Skierniewice) Wló­
kniarz (Zduńska Wola) 0:0, Gwar­
dia (Kutno) - Kolejarz (Skiernie­
wice) 2:4, Włókniarz (Bełchatów) -
Włókniarz (Zduńska Wola) 2:1. 

Po uwzględnieniu wszystkich wy 
ników, tabela wygląda jak . nastepu 
je: 
Włókniarz (Bełchatów) 3 4 7: 6 
Włókniarz (Zd. Wola) 3 3 n· 4 
Kolejarz (Skierniewice) 3 3 4: 5 
Gwardia (Kutno) 3 2 9:16 

W niedzielę w dalszym ciagu 
spotkań o wejście do klasy A ol<;rę 
gu łódzkiego Włókniarz (BełchaLów) 
podejmuje Gwardię z Kutna, z któ 
rą powinien WYgrać. Włókniarz w 
Zduńskiej Woli będzie miał poważ 
nego przeciwnika w Kolejarzu ze 
Skierniewic. Wynik remisowy był-

, by dla obu drużyn szcześliwy. 

Zawody piłki nożnet 
na rzecz Korei 
Dziś, tj. w sobotę, dnia 5 sierpnia 

br. o godz. 16 na stadionie ,,'Włók· 
niarz", przy ul. Kilińskiego 188, od­
będą się zawody w piłkę nożną mię· 
dzy pracownikami ORZZ i Inspekto­
r2.tem Pracy. 
Całkowity dochód z tej imprezy 

przeznaczony jest na rzecz Korei. 
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